
Premier Milka Planinc w Warszawie

Zacieśnianie współpracy
polsko-jugosłowiańskiej

W A R S Z A W A  PAP. Na zaproszenie rządu PR L wystosowane 
przez prezesa Rady M in is tró w , gen. a rm ii W ojciecha Ja ruze l­
skiego 3 bm. p rzyb y ła  do P o lsk i z o fic ja ln ą  p rzy jac ie lską  
w izy tą  przewodnicząca Z w ią zko w e j Rady W ykonaw cze j Socja­
lis tyczn e j F ederacy jne j R e p u b lik i Jugos ław ii M ilk a  P laninc.
W  G O D Z IN A C H  p o łudn io - Następnie została p rzy ję ta  przez 

w ych  M ilk a  P lan inc z łożyła w ie  W ojciecha Jaruzelskiego. Toczy 
nieć na p łyc ie  G robu Nieznane ły  się też obrady po lsko-jugo - 
go Żo łn ie rza  w  W arszawie, s łow iańsk ich  zespołów p rob le - 

“  m ow ych: do spraw  p o lity k i m ię
Stanowisko Waszyngtonu

Formalne przyjęcie
radzieckiej propozycji
W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta rz  

s ta n u  U S A , G eorge  S h u ltz  s p o tk a ł 
s ię  w c z o ra j z ra d z ie c k im  am basa­
d o re m  w  W a szyn g to n ie  A n a to ll je m  
D o b ry n in e m , z k tó r y m  o m ó w ił n ie ­
d a w n y  a pe l ZSR R  o p o d ję c ie  p rzez 
oba  m o c a rs tw a  w e  w rz e ś n iu  w  s to ­
l ic y  A u s t r i i  ro k o w a ń  w  s p ra w ie  
zapob ieżen ia  m il i ta r y z a c j i  p rze ­
s trz e n i k o s m ic z n e j. W ładze  a m e ry ­
k a ń s k ie  fo rm a ln ie  p rz y ję ły  ra ­
d z ie cką  p ro p o z y c ję , p rz e k a z u ją c  
a m b a sa d o ro w i D o b ry n in o w i swe 
s ta n o w is k o  na  p iś m ie . W  a m e ry ­
k a ń s k ic h  k o ła c h  o f ic ja ln y c h  je d n o ­
cześnie zaznacza się , że W aszyng ­
to n  będz ie  na legać  na w zn o w ie n ie  
p rz e rw a n y c h  ro k o w a ń  ge n e w sk ich .

Prymas Polski 
z wizytą w RFN

W A R S Z A W A  P A P . P ry m a s  P o ls ­
k i  — k a rd y n a ł J ó ze f G le m p  u d a ł 
s ię  3 bm . z m a ją cą  r e l ig i jn y  cha­
ra k te r  — w iz y tą  do R F N . Po 4- 
-d n io w y m  ta m  p o b yc ie  p ry m a s  l i ­
da s ię  na s tę p n ie  do R zym u .

W  o św ia d cze n iu  z ło żo n ym  d z ie n ­
n ik a rz o m  przed  o d lo te m  Józe f 
G le m p  p o d k re ś li ł r e l ig i jn y  c h a ra k ­
te r  s w o je j p o d ró ż y  do R e p u b lik i 
F e d e ra ln e j N ie m ie c , z w ią z a n y  g łó w  
n ie  z tz w . d n ia m i k a to l ic k im i w  
M o n a c h iu m .

Iran przygotowuje się 
do ofensywy
W A S ZY N G TO N  PAP. W y­

w iad  am erykańsk i liczy  się z 
ew entualnością rych łe j, zakro-fi 
jo n e j na szeroką skalę ofensy­
w y  Irańczyków , o czym  ma 
św iadczyć w yraźne rozbudowa­
n ie  przez Teheran s ił pancer­
nych na po łudn iow ym  odcinku 
fro n tu  w  re jon ie  Basry.

Z kroniki sądowej

Kiełbasa za...
14 tysięcy złotych
P R Z Y  bram ie  zakładu p ro d u ­

kującego w  Szczecinie mięsa i  
w ę d lin y  s trażn ik  za trzym a ł i 
z rew idow a ł dw óch p ra co w n i­
ków . W yjeżd ża li do p iln ych  ro ­
bót rem ontow ych. W  w orkach  
zaw in ię tych  w  odzież roboczą 
znaleziono kie łbasę suchą k ra ­
kow ską. P rzy  je dnym  znalezio­
no 25 dkg, p rzy d rug im  40 dkg.

(Dokończenie na str. 

Mąż zamknął żonę
2)

Dwa lata w komórce
N O W Y  J O R K  P A P . P a n i B o n n ie  

M is s a n y  z D e m in g  w  s ta n ie  N o w y  
M e k s y k  sp ę d z iła  d w a  la ta  w  o k ra -  
to w a n e j k o m ó rc e , z a m k n ię ta  v. 
n ie j  p rze z  m ęża. O d k ry ła  ją  po li- 
e ja , za a la rm o w a n a  p rze z  m ie js c o ­
w ą  o rg a n iz a c ję  d o b ro c z y n n ą , k tó ­
r e j  d łu g a  n ieobecność  k o b ie ty  w y ­
d a ła  s ię  p o d e jrz a n a .

P a n i M is s a n y  spędz i co n a jm n ie j 
m ie s ią c  na  o b s e rw a c ji p s y c h ia try c z  
n e j.  M ąż  n a to m ia s t n ie  p o n ie s ie  
ż a d n y c h  k o n s e k w e n c ji p ra w n y c h . 
W  s ta n ie  N o w y  M e k s y k  p ra w o  n ie  
p rz e w id u je  k a r  za znę ca n ie  s ię  n ad  
iu d ź m i — choć  is tn ie je  t u  u s ta w a  
z a b ra n ia ją c a  m a ltre to w a n ia  z w ie ­
rz ą t .

dzynarodow ej oraz spraw  gospo 
darczych i naukow o-techn icz­
nych.

Dziś p rogram  pob ytu  p rze w i­
du je  rozm ow y p rem ie ra  rządu 
Jugos ław ii z czo łow ym i przed­
s taw ic ie lam i polskiego życia 
państwowego. M . P lan inc odw ie  
dzi rów n ież jeden z czołowych 
zakładów  przem ysłow ych W a r­
szawy i zw iedzi stolicę.

Kartka z kalendarza

śmierć gen. Sikorskiego

Żołnierz i mąż stanu
41 LAT TEMU, krótko przed 

północą z Gibraltaru wystarto­
wał bombowiec typu „Liberator". 
Na pokładzie samolotu znajdowa 
ło się 11 pasażerów i 6 osób za­
łogi. Po niespełna kilkunastu se­
kundach lotu runął do morza. 
Pasażerowie, a wśród nich ów­
czesny polski premier i Naczel­
ny Wódz, generał broni W łady­
sław Sikorski, zginęli. Z załogi u- 
ratował się jedynie pierwszy pi­
lot...

(Dokończenie na str. 3)

Wichury nad Balatonem
B U D A P E S Z T  P A P . S iln e  w ic h u ­

r y  sz a la ły  w c z o ra j w  za c h o d n ie j 
części B a la to n u . P rę d ko ść  w ia t r u  
p rz e k ra c z a ła  100 k m  na  godzinę . 
W ia t r  w y r y w a ł d rze w a , p rz e w ra ­
c a ł s łu p y  e le k try c z n e , n a s tą p iły  
za k łó ce n ia  w  do s ta w a ch  p rą d u  o - 
ra z  k o m u n ik a c j i  k o le jo w e j.  P a d a ł 
ró w n ie ż  g ra d .
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R ok założenia 1945
L IP C A  1984 R O K U

N a k ła d : 83 000 egz. Cena 5 zt

Pod koniec lat osiemdziesiątych -  300 tys. mieszkań rocznie

Uchwała Sejmu w sprawie 
polityki mieszkaniowej

W A R S Z A W A  PAP. Zakończyło się dw udniow e posiedzenie niowe, um ożliw ia jącego zwlęte- 
Sejm u. W  k o n k lu z ji debaty —  i  d ługich , wcześniejszych prac szenie jego rozm ia rów . Se jm  u» 
k o m is ji pa rla m en ta rnych  — Sejm  p o d ją ł uchw alę w  spraw ie  znal też za celowe u tw orzenie 
p o lity k i m ieszkan iow ej do 1990 roku . O dbyło się^ pierw sze czy- p rzy  Radzie M in is tró w  organa 
tan ie  p ro je k tu  p raw a budżetowego. Uchwalono ustawę o k u l-  konsu ltacy jno  -  koordyna cy jne- 
tu rze  fizyczne j oraz now elizacje: ustaw y o zakw ate row an iu  go ds. m ieszka ln ictw a , 
s ił zb ro jnych , a także prawa celnego. Dokonano też zm ian Dalszy ciąg w to rko w ych  o ł i-  
w  ustaw ie o w ychow an iu  w  trzeźwości i  p rzec iw dz ia łan iu  a l-  rad  konce n trow a ł się w o kó ł praf 
koho lizm ow i. N a zakończenie posiedzenia wysłuchano odpo- je k tó w  ustaw . Jeden z n ich  do­
w iedz! na in te rpe lac je  i  zapytania poselskie. tyczy ł p raw a budżetowego. T e it

U C H W A Ł A  w  spraw ie  p o li-  czych i  spółdzie lczych oraz sa- T o k u m e n M e f 'T y iT w l
ty k i m ieszkan iow ej do 1990 r. m ych obyw ate li. R o zw ijan ie  po- l0Wany  dokum ent jest ty m  w az 
jest dokum entem  obszernym, wszechnego ruchu  na rzecz bu- 
S tw ie rdza  się w  n im , że lepsze dow n ic tw a  m ieszkaniowego — 
zaspokajanie stale rosnących oto m yś l p rzew odnia uchw ały, 
potrzeb m ieszkan iow ych może k tó ra  precyzuje, iż pow inno się 
być uzyskane ty lk o  w spólnym  w  końcu la t  osiemdziesiątych 
w ys iłk ie m  państw a, sam orzą- uzyskać poziom  co n a jm n ie j 
dów te ry to r ia ln ych , nraęow n i- 300 tys. m ieszkań rocznie oraz

n ie jszy, że dotyczy budżetu pa tf 
stwa —  podstawowego, zwłasz­
cza dziś, in s tru m e n tu  s te ro w a-

(Dokończenie na s tr, 2)

CO R A Z b liż e j do w yb o ró w  M iss U n iw e rsu m .W  sobotę p ie rw ­
szy pokaz konku rsow y. Weźmie w  n im  ud z ia ł także nasza re ­
p rezen tan tka  Joanna K a rska  (z p raw e j).

C A F— U P I— telefoto

trz y k ro tn e  zwiększenie rozm ia­
ró w  rem ontów  i  m odern izac ji 
zasobów m ieszkan iow ych. U - 
społecznione budow n ic tw o  ma 
być rozw ijane  w  różnych fo r ­
mach, w  ty m  przez zakłady pra  
cy, a konieczne dziś sp rzy jac ie  
szybkiem u w zrostow i bud ow n i­
ctw a indyw idua lnego  wym aga 
ra d yka ln e j popraw y, je ś li cho­
dzi o te reny i zaopatrzenie ma 
teria łow e. Jakość m ieszkań — 
to jedna ze spraw, do k tó rych  
rów n ież  parla m en t p rzyk łada  
wagę, uznając za konieczne 
przyw rócen ie  zasady odpowie­
dzialności inwestora, p ro je k ta n ­
ta i  w ykonaw cy za swoje dzie­
ło. W spom nijm y wreszcie, że 
rząd został zobowiązany do 
uw zględnien ia w  p lanie na na­
stępne p ięciolecie w zrostu środ­
kó w  na budow n ictw o  m ieszka-

Z narady u wojewody

Szczecińskie budownictwo 
na trzecim miejscu w kraju

M IE S Z K A N IA  to tem at d n i*  
(v ide  — Sejm ). Oczekujących 
stale p rzybyw a . Tymczasem 
p lany  przedsięb io rs tw  budow la ­
nych  choć w ysokie , n ie  mogą 
jednak zadowolić. P rzygotow y­
wane są jednak w  oparcia  o  
konkre tne  m ożliw ości re a liza cy j 
ne. T ak ie  są fa k ty , ta k ie  re ­
alia.

Szczecińscy bud ow lan i p rz y ­
ję li do p lanu  na 1984 r. w yb u ­
dow anie 5050 m ieszkań. Jest to  
w zrost zadań o p ra w ie  100 m io  
szkań w  porów nan iu  z ub. ro ­
k ie m  i oznacza stopniową stabl 
lizac ję  przedsięb io rstw  budow la  

(Dokończenie na s tr. 2)

Po inauguracyjnym

,Dniu Szczecińskim"

ży A ka d e m ick ie j „Fam a-84"# 
M a ria n  Redwan, po ba rw n ym  i  
roztańczonym  pochodzie u lica ­
m i m iasta. Tegoroczną k o n fro n  
tac ję  dorobku ku ltu ra lnego  stu­
den tów  za inaugurow ał „Dzieńi 
Szczeciński” . I ,  choć pogoda n ie  
rozpieszcza, vna im prezy p r z y ­
gotowane w  n a tu ra ln e j sceno­
g ra f ii św in o u jsk ie j p laży, W 

„Ś w i a d o m  p ra w  i  o b o w ią z k ó w  m uszli konce rtow e j i  M ie jsk im  
w y n ik a ją c y c h  z z a w a rc ia  z w ią z k u  c  K u ltu ry  p rzyb y ło  spor®
m a łżeńsk iego  z „F a m ą ”  p rz y rz e - “ . , . J J J *
k a m  u ro c z y ś c ie : n ie  z d ra d z ić  ,F a - publiczności.
EG, ‘tGiwtS.,* . W id z o w ie  u s ły s z e l i1 - h a c z y h  mą
in n y c h  fe s t lw n li  « k i c h  ja k  S opo t, to - c o m b o ”  o ra ?

Fama”  nabiera 
rozpędu...

O pole , Z ie lo n a  G ó ra , K o ło b rz e g , - > ”
w ie rn ie  s łu żyć  id e i W u ltu ry  s tu - B rum ; b lu e so w ą  z A k a d e m ii B o in ł-  
d e n c k ie j,  w s p ie ra ć  ją ,  ro z w ija ć  i  £.ze,1. ta kże  ’ S tu d io  P a n to m im y  
u m a cn ia ć , b y ć  b e zw zg lę d n ym  d la  P o lite c h n ik i S zcze c iń sk ie j, zespo ły
a d m in is tra c ji,  lecz p o b ła ż liw y m  d la  n io s e n k a rz v  s t Snc7p< itiiikńw  i  w rk n m w p ń w ”  ( .1, g i * k a b a re ty  i  p iosenK a i zy  s iu  u c z e s tn ik ó w  i  w jK o n a w c o w  . i - i . den’ c k ic h  d z ia ła ją c y c h  p od  eg ida

rn / \  szczec ińsk ich  k lu b ó w  „K o n tra s ty * ^■' TO  pierw sze s iow s sI udo— T ra n s ”  i  Atut**, 
w an ia , ja k ie  z łożył d y re k to r Fe ”  ”  ’
s t iw a lu  A rtystycznego M łodz ie - (Dokończenie na s tr. 2}

D Z IŚ
W  N U M ER ZE: ❖  Gdzie się podział kult pracy? ❖  ...na kropelce benzyny ❖  Kulturalny kłopot budowlanych
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Czy pszesoly powinny wzlgć urlop?

Gorzki miód
Z N A N A  jest pracow itość w ypchnąć zapasy z magazynów, styczności i  przyciężkawości w po- 

pszczół, ale znane są też czekano na to, że ryn e k  się dejmowaniii deeyzji. ® w^ c„ i  stra:  
zabiegi człow ieka, k tó ry  „p rze łam ie ” , że stanie się ja k iś  2  ¿ o S Ł e o te fm e  'r tS m S fr to  ra i 
każdą, naw et pszczelą, p ra  „cu d  han d low y” . u nas winien jest ten, kto w ogó-
cow itość p o tra fi zniweczyć, Cudu n ie  by ło , a do m aga- ^ udcoś .zrabił. wyprodukował, wy. 
lu b  co n a jm n ie j pom n ie j- zynów  zaczął ju ż  sp ływ ać p ie r-  ° wa
szyć. Z o rie n to w an i ju ż  w ie  wszy m iód  z tegorocznego po - A  T A K  napraw dę, to  w inę  
dzą, że będzie tu  m owa o ży tku . Praw dę m ów iąc, zapach ponoszą oczyw iście pszczoły, bo 
cenach m iodu. n ia ło  skandalem . T am ten  s ta ry  robotne, bo skrzętne, i  po cho-

. . .  TT„ TT̂ TXr„  , . m iód  3u i  si(i  «cukrow ał, sporo le rę  tak ie  aż ty le  pracują? N ie
W u b i e g ł y m  roku, i  n a p o - s tra c ił na  w a rtośc i. O bniżono poszłaby jedna z drugą na u r -  

czątku  bieżącego, sprzedawano w ięc jego ceny o 50 i  100 z ło - lop, albo na chorobowe? To b y - 
m ió d  po cenach tak ich , że m ało ty c h  na k ilog ram ie . A le  teraz ło by  rozw iązanie spraw y, p ro - 
k to  chc ia ł go kupować. Zaczęły pew nie I ta k  się go n ie  sprze- szę spółdzielczości pszćzelar- 
slę kum u low ać spore ilośc i m io da, je ś li na s ło iczkach będzie sk ie j, co?
<łu w  magazynach. Doszły do te podana, zgodnie z p rze p ise m / 
go wcześniej zam ówione, adnotacja —  z ja k iego  ro ku  po- 
znaczne p a rtie  z im p o rtu , chodzi. A  tymczasem  do m aga- 
W kró tce  sprzedaż się zaklopso- zynów  do jdą now e pa rtie . Czy 
w a ła  na amen. Zam iast na tych - i  one będą czekały w iosny i  
m iast, jesienią, obniżyć ceny i  sp ływ u  m iodu  ro k u  1985?

Na ty m  n ie  koniec w ą tp liw o ­
ści. O to obniżono ceny m iodu 
„zapasowego”  —  to ma sens.
A le  ja k i sens ma obn iżenie ró w  
n ież ceny skupu nowego o t y ­
le, o ile  obniżono cenę stare­
go? H ande l n ie  chce przecież 
na  ty m  stracić, to  jasne, ale 
m an ipu lac ja  ta  m a w  sobie ce­
chy nieuczciwości.

G Ó R A LE  w  Zakopanym , ja k  też 
Stali m ieszkańcy Św inoujścia, M ię ­
d zyzdro jów  czy D ziw now a, okreś­
la ją  wczasowiczów m ianem  „ s t in -  
W " . W edług prognoz, iż  w  bieżą­
c y m  sezonie W ybrzeże Szczecińskie 
zos tan ie  odwiedzone przez ponad 
C m ilio n ó w  wczasowiczów, uczestni­
k ó w  obozów i  ko lonu . O statnia de­
kad a  czerw ca —  ja k  do te j pory  
Je d y n y  słoneczny okres na Szczeciń­
s k im  W ybrzeżu —  w ykazała , że m o­
dem y liczyć się z Jeszcze w iększym  
najazdem  wczasowej „stonki” . W  sa 
m y m  ty lk o  czerwcu w  Św inoujściu  
I  M iędzyzdro jach  przebyw ało  ok. S0 
tys. wczasowiczów.

A  n a razie  — gdy zabrakło  słoń­
ca — na m orskie plaże w y ro iła  się 
autentyczna stonka. To zdjęcie w y ­
konaliśm y przed k ilk o m a  dn iam i na 
plaży  w  D ziw now ie . <M)

Foto. Z . Jodkowski

Dwugłowe cielę -  
atrakcją Karpacza
J E L E N IA  G Ó R A  P A P . Do zeszło­

rocznej a tra k c ji K arpacza •— góry  
pod k tó rą  samochody w jeżdżają  
same bez użycia sitadka, w  ty m  se- 
•jsonde le tn im  do jdzie jeszcze jedna — 
cielę o  dw óch głowach. N aro d zin y  
zw ierzęcia  m ia ły  m iejsce w  latach  
m iędzyw ojennych , w  daw riych po­
siadłościach hrabiego Sehaffgot- 
scha. Zgodnie z jego poleceniem  
cie lę  zostało zabite, a podw ójna  
głow a spreparow ana. T e n  nieco­
dzienny eksponat jest własnością  
m uzeum  przyrodniczego w  Jele­
n ie j G órze. M ożna go oglądać w  
dziale poświęconym  środowisku  
przyrodn iczem u K arkonoszy, w  m u  
zeum  sportu i  tu ry s ty k i w  K a rp a ­
czu.

Wysyp kurek
K IE L C E  P A P . Po opa d a ch  desz­

czu  w  lasach  ś w ię to k rz y s k ic h  w y ­
s y p u ją  m asow o  k u r k i  i  inne ga­
t u n k i  g rz y b ó w . P u n k ty  sk u p u  
p rz e d s ię b io rs tw a  „L a s ”  w  Ł a g o w ie
K ie le c k im  z a k u p iły  do tych cza s  _
na  e k s p o rt — o k . 1500 k g  k u re k .

D o  p u n k tó w  s k u p u  p rz e d s ię b io r­
s tw a  „L a s ”  n ie  d o s ta rczo n o  d o ty c h  
czas n a to m ia s t a n i je d n e g o  b o ro ­
w ik a . M im o  że i  te  g rz y b y  w y s tę -

g r S s k S r 118 w  iasao1* iw ie t°-

C E N A  m io d u  w  sku p ie  je s t p ra ­
w ie  o  p o ło w ę  n iższa  n iż  w  d e ta ­
l ic z n e j sprzedaży . A  w ię c  h a n d e l, 
ja k  m ó w ią  pszczelarze, za ra b ia  
sto p ro c e n t za p rz e la n ie  m io d u  
do  s ło ik ó w ” . T o  p rzy p o m in a  n ie ­
d a w n ą  a w a n tu rę  z k w ia c ia rk a m i 
k tó rz y  n a rz u c il i sob ie  p ra w e m  k a ­
d u k a  s tu p ro c e n to w ą  m a rżę  i  trze b a  
b y ło  aż za g roz ić  k a ra m i,  żeby  od 
n ie j o d s tą p ili.

S tu p ro c e n to w y  za ro b e k  je s t  n ie ­
u za sa d n io n y  i  n ie u c z c iw y , je s t  — 
n a z w ijm y  rzecz po  im ie n iu  — spe­
k u la c ją .  P o zo s ta n ie  sp e k u la c ją , 
k to k o lw ie k  b y  te g o  n ie  ro b ił.  N a 
c a ły m  św iec i©  h a n d lo w ie c , k tó r y  
dba  o  d o b rą  o p in ię  i  n ie  chce  b y ć  
n a z w a n y  w y z y s k iw a c z e m . n ie  
Sprzedaje to w a ru  d ro ż e j n iż  z 20- 
-p ro c e n to w y m  z ysk ie m . T o  i  ta k  
ju ż  je s t  za ro b e k  g o d z iw y . Je ś li 
s p ó łd z ie ln io m  pszcze la rsk im  ta k i 
zysk  się n ie  op łaca , to  p rz e p ra ­
szam. a le  p o w in n y  się rozw iązać , 
bo  oznacza to , że p ra c u ją  ź le . że 
m a ją  w a d liw ą  o rg a n iz a c ję , a może 
n a w e t s w o ją  n ie u d o ln o ś ć  p ró b u ją  
ła tw o  u to p ić ... w  ce n ie  m io d u . 
G o rz k i to  je d n a k ż e  będzie  m ió d . 
m o i pa n o w ie .

N a  c a ły m  ś w ie c ie  w  20-procen- 
to w y  ( lu b  m n ie js z y )  zysk  Jest 
w k a lk u lo w a n e  r y z y k o  h a n d lo w e . 
T ego  r y z y k a  je ś l i  ch o d z i o  m ió d  
u  nas n ie  u w z g lę d n io n o . K o rz y s ta ­
ją c  % w y ra ź n ie  u p rz y w ile jo w a n e j 
s y tu a c ji h a n d lu , k t ó r y  sp rzeda je  
w szys tko  — poza m io d e m  — o b n i­
ża s ię  n a to m ia s t c e n y  s ku p u . O - 
znacza to , że s k u tk i sw e j n ie e la -

Trwa „Fama”
(Dokończenie ze str. 1)

T a k  w ięc „Fam a”  w yszła  z 
m orza i  na dobre rozsiad ła się 
w  ob iektach fes tiw a low ych . 
M ie js k i Dom K u ltu ry  rozpo­
czął rea lizację  cy k lu  program o­
wego, k tórego celem  jest szer­
sze zaprezentowanie artys tycz­
nych  m ożliw ości poszczególnych 
w ykonaw ców , dzia ła ju ż  także 
D ysku sy jny  K lu b  F ilm o w y  oraz 
siedziba spotkań lite ra c k ic h  —  
K lu b  M P iK . A le  najważn ie jsze 
propozycje, to  oczyw iście kon ­
ce rty  w  am fitea trze .

D Z IŚ  pierw sza w ie lka  gala, 
konce rt za ty tu łow any „L u s tro  
—  an tym usica l rockow y” , k tó ry  
rozpocznie się o godzinie 21.30. 
O by na początek n ie  pozostaw ił 
z łych  wrażeń...

(pc)

Uchwała w sprawie 
polityki mieszkaniowej

(Dokończenie ze str. 1) se lskie j. Również debata p lenar 
na we w to re k  n ie  była, ja k  się 

m a gospodarką. P ro je k t prze- okazało, w o lna od ko n tro w e r- 
w id u je  zwiększenie w p ły w u  s ji. Pos. W ład ys ław  K upiec, po- 
Se jm u na treść i  proces o p rą - w o łu jąc  się na w ro c ła w sk i 
cow yw ania  i  uchw alan ia  b u - PRON, zakw estionow ał tw orze- 
dżetu państw a oraz pog łębię- n ie przedsiębiorstw a „P ona l”  
n ie  k o n tro li nad jego rea liza - jako  nowego m onopo lis ty  han- 
c ją . Zw iększona m a być sam o- d lu  a lkoho lem  —  pyta jąc, do 
dzielność ra d  narodow ych w  czego potrzebna jest reo rgan i- 
p row adzeniu sw ej gospodarki zacja handlu, oznaczająca no- 
budżetow ej. W ie le  u p raw n ień  w ych  pracow n ików , nowe lo ka - 

zakresie w yko nyw an ia  b u - le itp .? Zaproponow a ł odpowied 
dżetu prze jm ą organy przedsta n ie  uzupełnienie przedstaw io- 
w ic ie lsk ie  od a d m in is tra c ji. Dą nych  Izb ie  z ra m ien ia  k o m is ji 
ży się też do wzm ocnienia dys- p ropozyc ji zm ian w  om aw iane j 
cyp lin y  budżetow ej. Do tego ustaw ie. (W  odnośnym  a rty k u le  
rządowego p ro je k tu  k ilk u  po - ustaw y w y ra z  „w yodrębn ione”  
s łó w  zgłosiło od razu uw ag i i  —  chodzi o przedsiębiorstw o — 
pytan ia , a jedno z n ich  d o ty - zastąpić słowem  „wyznaczone” ), 
czyło zasad w yko rzys tyw an ia  Również pos. Stefan B iskupsk i 
do tac ji. B y ło  to pierwsze czyta - b y ł zdania, że u tw orzen ie  „P o - 
n ie ; teraz p ro je k tem  zajm ą się na lu ”  n ie  m a uzasadnienia. Z  
kom is je  sejmowe. kon tra rg um e n tam i w ys tą p ił

Wreszcie —  osta tn i we w to -  p rzedstaw ic ie l resortu  handlu, 
re k  a k t praw odaw czy: zm iany Z ab ra ł też głos pos. Jerzy Jóź- 
w  ustaw ie o w ychow an iu  w  w ia k , k tó ry  p rzypom n ia ł stano- 
trzeźwości i  p rzec iw dzia łan iu  w isko  k o m is ji sejm ow ych. Roz- 
a lkoho lizm ow i. Zm ian y zapro- strzygn ięcie —  przyn ios ło  głoso 
ponowane przez kom is je  se jm o- wamie. Za w n iosk iem  pos. K u p - 
w e b y ły  n ie w ie lk ie  — a g łó w - ca w ypow iedzia ło  się 236 obec­
na, to przekazanie spraw y sprze- nych, .49 by ło  przec iw ko, a 22 
dąży p iw a  przed godz. 13 do w strzym a ło  się. Wobec tego — 
kom petencji W RN. głosowanie następne: zm ian za

Spraw a zm ian w  ustaw ie b y - Proponowanych przez kom is je
ła  od początku przedm iotem  o 
s trych  dyskus ji na W ie jsk ie j. 
K om is je  sejmowe n ie  aprobo­
w a ły  w szystk ich  propozyc ji za­
w a rtych  w  pro je kc ie  zgłoszo­
nym  zresztą

uw zględnien iem  przyjętego 
przed ch w ilą  w n iosku. Rezulta­
ty :  269 — za, 20 —  przeciw ko, 
25 — w strzym a ło  się od głosu.

W Kołobrzegu więcej 
garmażerki z ryb

K O S Z A L IN  P A P . C en tra la  R ybna  
w  K oszalin ie u ruchom iła  w  K oło­
brzegu n o w y  zak ład  p ro d u k c ji w y ­
robów  g a rm ażery jn ych  z ryb . Ten  
n ie w ie lk i zak ład  zlo ka lizo w an y  w  
pom ieszczeniach h u rto w n i, produku  
je  w  ciągu jed n e j zm ian y od 200 
do 250 kg różnego ro d zaju  pro­
d u któ w  z  ry b  przeznaczonych  
głów nie do sprzedaży deta licznej 
w m iejscow ych placów kach han­
dlow ych. In ic ja ty w ę  C en tra li R yb ­
n e j ł  w zrost w yro b ó w  garm aże­
ry jn y c h  z ry b  chw alą  szczególnie 
wczasowicze i  tu ryści.

Z narady u wojewody
(Dokończenie ze str. 1) n ia m i będą m u s ia ły  n a d ro b ić  p o w ­

s ta łe  za le g ło śc i w  trz e c im  k w a r -  
m o o  „  „ j  . , .  . ta le . P la n  w o je w ó d z k i z a k ła d a  b o -

n y c ł l .  W  1983 r .  Od w ie lu  l a t  W iem  w y k o n a n ie  w  n a jb liż s z y c h  
p o  r a z  p ie r w s z y  w y k o n a n o  trz e c h  m ies iącach  27 p ro c . p la n u  
n r o e r a m  z a d a ń  r o o 7 n v r h  - - rocznego. Oznacza to , że do  k o n -  

- i "  • . ■ n , r 0 c z n y c h  ca w rZ eśnia b r . szczecińscy b u d o w -
w y d a je  S ię, ze  o b e c n y  r o k  n ie  la n i m uszą p rzekazać  in w e s to ro m  
b ę d z ie  g o rs z y .  p ra w ie  1400 m ieszkań .

N A  te n  te m a t  m ó w io n o  w ę z o  T R U D N IE J S Z A  je s t s y tu a c ja  na " J a  m o w io n o  w c z o  o d c in k u  b u d o w n ic tw a  je d n o ro d z in ­
n i  n a  s p o tk a n iu  p i  z e d s ta w ic ie  nego. W  C iągu 6 m ie s ię cy  p rz e k a - 
l i  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h  zano  za le d w ie  194 d o m k i, co  s ta - 
i  in w e s t o r ó w  u  w o je w o d y  szcze  ,V -  P ro c - p la n u  rocznego.

• • . • y-. , __J J .. . W p ra w d z ie  t u  o d n o to w u je  s ię  za-
Cinskiego. Podsumowano w y n ik i zwyczaj dynamiczniejszy wzrost pod 
I  półrocza, określono obow iązk i koniec roku, ale mimo to wydaje 
i  zadania na I I I  k w a rta ł b r. ż® wykonanie planu w 100 proc.

. n ie  będz ie  re a ln e .
Ja k  Więc w yg ląda rea lizac ja  Niepokojące są także w yn iki bu- 
tych  zadań? O ddano ju ż  na l i  downictwa towarzyszącego. Wiele 
cznych osiedlach ponad 2300 usługowych, socjalnych i7 , szkolnych jest bardzo zagrożonych,
mieszkań. -Oznacza to w yko na - jeśli chodzi o terminowość w ich 
n ie  p lanu rocznego W 46 proc. Oddawaniu. Prawie 9 tys. m kwa- 
Jest to  dob ry  w skaźn ik . W  cią i™ *“ " .5’011.  ,pi S 7 zchnl ' jży*kowci_ e  . s ta n o w i za leg łość w  p la n ie  za
gU 6 m ie s ię c y  w ybudow ano O p ie rw sze  p ó łro cze  b r . P o trze b n a  
300 m ieszkań w ięce j n iż  przed W ię c  będz ie  duża  m o b iliz a c ja  na 
rok iem . tym odcinku.

n r 7 v w T ć P ,T .  . G E N E R A LN IE  n a le ż y  o c e n ić
p rze d s ię b io rs tw a  z a a S g u J ą ™ 3̂  W. m ia r «  P ° Z y ‘ 5 ™ l ie  w y n i k i  
ną p ochw a łę . D a le k o  w  ty le  z re a -  p ie r w s z e g o  p ó łro c z a .  W o je w ó d z -  

p la n ó w  je s t  K B o - i  i  t w o  s z c z e c iń s k ie  n a d a l  u t r z y m u  
SPBO-3, n a to m ia s t ba rd zo  d o b rze  io  c ip  ™  r ip r w c 7 P i  t r ń ip p  w n  
w y w ią z u je  s ię  ze s w y c h  z o b o w ią - £  sA" t  ,w  P ie r w s z e j  l r o j c e  w 0  
zań  za łoga s p b o -2, p rz e d s ię b io r-  je w ó d z t w  ( k a t o w ic k ie ,  w a r s z a w -  
s tw o  s ta rg a rd z k ie  i  p b r  w  G r y -  s k ie ) ,  k t ó r e  o s ią g a ją  n ie z łe  i  

PrCzae V s ię W o m T a ? J rt6 re  m i f i f e m i  r ó w n o m ie r n e  w y n i k i  w  s to s u n -  
ne  w y n ik i  p ó łro c z n e  zgo d n ie  z za - d o  p la n ó w  ro c z n y c h ,  
le c e n ia m i ł  p r z y ję ty m i z o b o w ią żą - (z)

P R Z E D S T A W IC IE L E  rz ą d u  odpo - 
i n i c j a t y w y  p o -  W ia d a li n a s tę p n ie  na in te rp e la c je  

i  z a p y ta n ia  pose lsk ie . Jedna  z 
n ic h  — a je j  a u to ra m i są po s ło ­
w ie  Z b ig n ie w  K le d e c k i i  Szczepan 
S ty ra n o w s k i ( le k a rz  i  sędzia) — 
w y ra ż a  n ie p o k ó j m n o że n ie m  s ię  
różnego  ro d z a ju  „u z d ro w ic ie l i”  i  
zn a ch o ró w , k tó r y m  się często zresz 
tą  ro b i n ie u za sa d n io n ą  re k la m ę . 
O d p o w ia d a ją c , p rz e d s ta w ic ie l reso r 
tu  z d ro w ia  p o d z ie li ł p o g lą d  in te r ­
p e lu ją c y c h , a n a w e t d o d a ł garść 
n o w y c h  fa k tó w .  O to  o f ic ja ln ie  za­
re je s tro w a n e  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  
B io c e n o ty c z n e  w y d a ło  w b re w  
w s z e lk im  p ra w o m  naszego k r a ju  
d y p lo m y  b io e n e rg o te ra p e u tó w , u - 
p ra w n ia ją c e  do  leczen ia . O to  w  
w ie lu  m ia s ta c h  m ożna  n a b y ć  ro z ­
p ra w y  i  p o d rę c z n ik i „w ie d z y  ta ­
je m n e j” .  M ożna b y  to  w szys tko  
uznać  za sp ra w ę  m a rg in a ln ą , g d y ­
b y  n ie  n ie b e zp ie cze ń s tw a  d la  zd ro ­
w ia  ty s ię c y  lu d z i,  ja k ie  m ogą w y ­
n ik a ć  z d z ia ła ln o ś c i „ u z d ro w ic ie ­
l i ” . S ta n o w is k o  m in is tra  z d ro w ia  
w obec  ty c h  z ja w is k  je s t  n e g a ty w ­
ne. O czyw iśc ie , postęp  w  m e d y c y ­
n ie  tw o rz ą  często lu d z ie  spoza k rę ­
gu  le k a rz y  — in ż y n ie ro w ie , fa r ­
m a ce u c i, a ta k ż e  badacze z ja w is k  
d o tą d  n ie  ro zp o zn a n ych . W łaśn ie  
d la te g o  p rz y  m in is trz e  z d ro w ia  
d z ia ła  k o m is ja  ds. n ie k o n w e n c jo ­
n a ln y c h  m e to d  leczen ia . W p ły w a  
do  n ie j  w ie le  m a te r ia łó w ; z n ie ­
k tó r y m i w ią że  s ię  n a d z ie je  na  po­
stęp  w  p o m a g a n iu  c h o ry m . A le  
zawsze trz e b a  m ie ć  a b s o lu tn ą  p e w ­
ność, że n o w a  m e to d a  je s t rze czy ­
w iś c ie  sku te czn a  i  bezp ieczna d la  
z d ro w ia  c z ło w ie k a .

Z kroniki sądowej
(Dokończenie ze str.  1)

czeń. N ie można usp raw ied li­
w iać  ich  tłum aczenia oko liczno­
ścią, że n ie  m og li sobie zapew­
n ić  pos iłku  w  czasie pracy, 
n ie m ie li p rzy  sobie k a rte k  żyw! 
ilościowych.w e lu je  ich  w inę  —  w  ocenie ko

„  . m is j i — rów n ież fa k t,  że tego Orzeczenie k o m is ji rozjem czej
le g o  pierwszego pozbawiono 20 dnia nie dostarczono im  pos iłku  zostało uchylone, a w n iosek pra  
proc. p re m ii, d rugiego 40 proc. regeneracyjnego. cow n ików  oddalony. D rogo ko -
Ponadto pozbawiono k h  udz ia łu  S Z C ZE C IŃ S K I sąd pracy pod sztowała ich  ta  kie łbasa. Można 
w  podziale zysku za ca ły  rok . przew odnictw em  prezesa L . M a - też pokusić się o re fleks ję , że 
Uznaczało to , że u c iek ło  im  jewskiego rozpoznając odw oła - 5-osobowa zakładow a kom is ja  
sprzed nosa po l4  tys. z ł ty tu -  n ie  zakładu p racy  od decyz ji ko rozjem cza to le ru je  niedopuszczal 
łena „cz te rn a s tk i . _ m is ji ocen ił stan fa k tyczn y  i  ne p ra k ty k i p ra co w n ikó w  w łas -
• / ^ ^ w d z e n i  p racow n icy  z ło p raw n y sp raw y zupe łn ie od- nego zak ładu pracy.

Z ak ła , ^ e i “ if iiH ie . N ie m ożna —  zdan iem  G dyby uznać zachowanie pa- 
Pr.z7. sadu — to lerow ać naw et d ró b - nów  Józefa S. i  Jana L . i  im

w  1 1 7 » ny,C?  .kradzieży  z te renu podobnych za norm alne to
M asnego w  Szczecinie, zakładu pracy szczególnie w ó w - w k ró tce  c ieszylibyśm y się k a r t ­

em % ^ Z yWJ ^ Ci n,U czasV gdy sa o™  reSla -  ka m i na żywność bez pokryc ia .
7 7 ^ . 7 7  tyi  ud?ia m  z m entacM. a w ięc n ie  są dostęp- T y lk o  dlatego, że ktoś „m u s ia ł”  

» S S i i  uznała, że d łu -  ne w  norm a lne j sprzedaży. K ra  na d rug ie  śniadanie zjeść
f *?? p racy" d z ie ie de ficy tow ych  a r ty k u łó w  40 dkg k ie łbasy i  to  koniecznie 

T T i i ? 13 w a rto i4 sa nagminne, co zna jdu je  odb i- k ra ko w sk ie j suchej,
szonych w ę d lin  usp ra w ie d liw ia  cle w  postępowaniach sadowych
postępow anie p racow n ików . N i-  i  przed ko leg ia m i ds. w y k ro -  A n d rze j C U B A Ł A

W przygotowaniu
przepisy wykonawcze 
do prawa prasowego
W A R S Z A W A  P A P . Szczegółowe 

rozw iązan ia  ustaw y „praw o praso­
w e” , k tó ra  weszła w  życie z po­
czątk iem  lipca  b y ły  om aw iane 3 
bm . na spotkan iu  sekretarzy  re ­
d a k c ji prasy c e n tra ln e j w  B iurze  
P rasow ym  R ządu. M ów iono o za­
daniach w y n ik a ją c y c h  z nowego  
p raw a  prasowego d la  adm in istra ­
c ji,  dzien n ikarzy  i  re d a k c ji, a ta k ­
że o zacieśnianiu w za jem n e j współ 
pracy , k tó ra  u ła tw ia ła b y  dzienn i­
karzo m  zb ieran ie  m a te ria łó w  p ra ­
sowych.

W  n ajb liższym  czasie —  ja k  po­
inform ow ano — w ejdzie  w  życie 5 
przepisów w ykonaw czych  do p ra ­
w a  prasowego. Będą to: rozporzą­
dzenie R ady M in is tró w  określające  
sposób udostępniania prasie in fo r ­
m a c ji oraz organizację i zadania  
w  ty m  zakresie rzeczników  praso­
w ych w  urzędach ad m in is trac ji 
państw ow ej; rozporządzenie preze­
sa R adv M in is tró w  w  spraw ie po­
w ołan ia  R ady P rasow ej; rozporzą­
dzenie R ady M in is tró w  o kreś la ją ­
ce s ta tu t 1 zasady dzia łan ia  rad io ­
w ęzłów ; i  następne — określające  
zasady udzie lan ia  zezwoleń, re je ­
s trac ji i  ko n tro li urządzeń poligra  
ficznych; w reszcie — rozporządze­
nie m in istra  spraw iedliw ości w  
spraw ie w yznaczania sądów re jo ­
now ych w łaściw ych do ro zp a try ­
w ania spraw  prasowych.
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17 premier Kanady

Dwóch p a n ó w  „ T “
PIER RE E L L IO T  T R U D E A U , wego skrzyd ła , 55 -le tn i adw o- 

k ló ry  zawsze odznaczał się po- ka t i  ekonom ista anglosaskiego 
czuciem hum oru, postanow ił o- pochodzenia, John TU RN ER 
głosić swoją dym is ję  29 lutego, (na foto). B y ły  m in is te r f in a n -  
aby jego p fzec iw n icy  m og li sów w  gabinecie swego po- 
„św ię tow ać”  to odejście — po p rzedn ika , rozsta ł się z n im  w  
rekordow ym  okresie p rem ie ro - rezu ltac ie  rozbieżności na tle  
stwa i p rzyw ództw a P a rt ii L i-  w prow adzan ia  zasady k o n tro li 
be ra lne j — ty lk o  co cztery la -  wzrostu p łac i  cen ja ko  w a run  
ta... Decyzja opuszczenia kuna - ku  zaham owania in fla c ji.  Od 
d y js k ie j sceny p o lityczne j na te j c h w ili T u rn e r og ran iczy ł 
ro k  przed te rm in em  rozpisania swe w yp ow iedz i pub liczne do 
now ych w yb oró w  powszech- absolutnego m in im u m , s ta ra n ­
nych w iąza ła  się z drastycznym  n ie  trzym a ją c  się na dystans 
spadkiem  zarówno popularności od w ie lk ie j p o lity k i,  chociaż — 
osobistej T rudeau, ja k  też po- ja k  u trzym u ją  obserw ato rzy — 
zyc ji lib e ra łó w , na co w p łynę ła  zawsze trz y m a ł rękę na pu ls ie  
przede* w szystk im  głęboka rece- w ydarzeń i  ta k  skutecznie u - 
sja w  gospodarce, m ierzona trz y m y w a ł ważne ko n ta k ty  o- 
w ysoką in fla c ją  i  ciągle w z ra - sobiste, że 55 proc. delegatów 
sta jącym , dziś ju ż  12 proc. bez- na konw encję  p a rty jn ą , k tó ra  
robociem. m ia ła  w y ło n ić  lid e ra , opow ie-

t f  dzia ło  się za jego kandydatu rą .T E R A Z  noszącego z fra n c u - p 0 9 iatacn oczekiwań Turner, 
ska brzm iące nazw isko P ierre 'a  dotychczasowy radca prawny k il- 
T rudeau zastąpi na stanow isku k“  koncernów, rozstrzygnie zapew- „ . , i-, ... t ; ne stary spor z Trudeau wedleszefa rządu 1 lid e ra  P a ltu  L l -  wiasnej koncepcji, zakładającej 
be ra lne j p rzedstaw ic ie l je j p ra -  większą swobodę działania kapita- 
■ ---------------------------------------~ Łłu i zmniejszenie interwencji rządu

Stosunki Wschód — Zachód

Po nieudanej próbie 

zamachu stanu

Czystka w Boliwii
M E K S Y K  P A P . O b s e rw a to rz y  w  

L a  Paz u trz y m u ją ,  że w  n as tęp ­
s tw ie  n ie u d a n e g o  p rz e w ro tu  w  
k r a ju ,  do k tó re g o  is k rą  zapa lną  
m ia ło  b y ć  so b o tn ie  u p ro w a d z e n ie  
p re z y d e n ta  H e rn a n a  S ilesa  Zuazo, 
rzą d  b o l iw i js k i  p rz y s tą p ił do czys t 
k i  n ie  t y lk o  w  s iła c h  z b ro jn y c h  i  
p o l ic j i ,  a le  ro z c ią g n ą ł ją  ta k ż e  na 
g łó w n e  s tro n n ic tw a  o p o z y c y jn e . Z  
M o n te v id e o  donoszą, że t r z y  oso­
b y , n a jp ra w d o p o d o b n ie j zam iesza­
ne  w  sp isek, k tó re  s c h ro n iły  się 
w  am basadzie  U ru g w a ju  w  L a  Paz, 
w y s tą p iły  o  a z y l p o lity c z n y .-

ż y c ie  gospodarcze  k r a ju .  W  d y ­
s k u s ji na te m a t d łu g o fa lo w e g o  p ro ­
g ra m u  P a r t i i  L ib e ra ln e j,  T u rn e r  za 
n a jw a ż n ie js z e  k w e s tie  u z n a ł o g ra ­
n ic z e n ie  be zro b o c ia  — poprzez 
w p ro w a d z e n ie  re fo rm y  ks z ta łc e n ia  
zaw odow ego  i  u ru c h o m ie n ie  no ­
w y c h  m ie js c  p ra c y  w  s fe rze  n ie ­
p ro d u k c y jn e j o raz  o g ra n ic z e n ie  de­
f ic y tu  b udże tow ego . s ięga jącego 
o b ecn ie  30 m ld  d o la ró w . W  p o l i t y ­
ce z a g ra n ic z n e j p rz e w id u je  w p ra w ­
d z ie  „za c h o w a n ie  c ią g ło ś c i m y ­
ś le n ia  T ru d e a u ” . a w ię c  k o n ty ­
n u o w a n ie  w y s iłk ó w  na rzecz po ­
p ra w y  k l im a tu  W schód — Z achód, 
je d n a k  p o ś re d n io  k r y ty k u ją c  po ­
p rz e d n ik a , k tó r y  d ą ż y ł do zazna­
czen ia  n ie za le żn o śc i K a n a d y  w  te j 
d z ie d z in ie . T u rn e r  z a p o w ie d z ia ł, iż  
p o p ra w a  s to s u n k ó w  z W a szyn g to ­
nem , „n a tu ra ln y m  i  ko m p le m e n ­
ta rn y m  p a r tn e re m  K a n a d y ”  — z n a j­
d u je  s ię  w  s fe rze  n a jż y w s z y c h  je ­
go z a in te re so w a ń .

Próby przywracania ruchu
ST O SU N K I W schód —  Zachód od k ilk u  ju ż  la t  przechodzą szanych p rzez  p re z y d e n ta  R eagana 

nie najlepszy okres. Z im na  wo jna. W  la tach  siedem dziesiątych
trak tow ana  ja ko  re lik t  przeszłości, ponownie w ró c iła  na p ie r-  d o m ie n ia  sobie, ja k  m a ło  s ku te cz - 
wsze s t r o n y  gazet i  to n ic  ty lk o  ja ko  te rm in  p o lityczny. O - na b y *a p o li ty k a  u p ra w ia n a  do - 
becna je j fo rm a  jes t zresztą o w ic ie  bardz ie j niebezpieczna od "ycn“  i f tm n y i “ śpKw cS i
te j z la t  oO, gdyż w tedy św iat dysponował zaledw ie u łam kiem  n e m  będzie  da lszy  lo s  ra d z ie c k ie j 
tych  m ocy n iszczycielskich, ja k ie  ma w  swoich arsenałach p ro p o z y c ji rozpoczęc ia  w W ie d n iu ,

w e  w rz e ś n iu  tego  ro k u , ro k o w a ń  
na  te m a t b ro n i ko sm iczn ych .

B Y C  może ta w łaśnie św ia- je ś li naw et n ie  treść sw o je j po ^ " 5  (T t? » ,"  “ S "
domosc spraw ia, że coraz czę- l i ty k i ,  to  p rzyn a jm n ie j sposób teresowany takim i rokowaniami, 
ście j dają się słyszeć na Za- je j prezentow ania. A n tyradz iec  t,ylko wtedy Jeśli strona ra- 
chodzie głosy uzasadniające ko- ka re to ryka  nieco złagodniała, s u g fJ ti o a n o fn i^ L k « '^  negSja- 
mecznosc pow ro tu  do dialogu p o ja w iły  się zapewnienia o w o - c ji. w  Moskwie uznano to za pro­
zę Wschodem. Pod koniec p ie r-  l i  poko ju  i chęci dz ia łan ia  na b{J stawiania warunków wstęp- 
wszej — czy jedyne j, dow iem y rzecz rozbro jen ia . Zachodnioeu- k fe fp rop i^yc j^po lega^na  tym,‘oie 
się w  listopadzie —  kadencji ropejscy p rzyw ódcy ja kb y  ty ł-  nie ma żadnych warunków. Komen 
prezydenckie j Ronalda Reagana ko  czekali na ten sygnał. N ie - tatorzy zachodni wierzą jednak, 
okazu je się bow iem , że uprą - dawna w izy ta  prezydenta F ra ń - może sobie pozwolić'̂  zlfkcewa! 
w ia n ie  p o lity k i z p ozyc ji s iły  c j i  w  M oskw ie, je ś li naw et n ie  żenie okazji, jaką jest propozycja 
p row adz i ty lk o  do w zrostu za- p rzyn ios ła  kon kre tn ych  re zu lta - ZSR R . ,
grożenia, a n ie  do zwiększone- tó w , w  Paryżu uznana została skJ h
go poczucia bezpieczeństwa, ja k  za sukces, bo po 5 -le tn ie j p rze- ja k  się w y d a je  — in n a , t u ta j  ch o - 
zapew n ia li w o jsko w i z NATO , rw ie  zapoczątkowała dialog, dzi JVŻ nie ty lko  srg p o lity c z n ą  

Sygnałów  jest w ie le . Przede k tó ry  w  przeszłości b y ł bardzo S e * V  odb to ko w a n fa ^ ‘ k a n a łó w  
w szys tk im  sam Reagan zm ien ił, is to tn ym  fragm en tem  stosun- p o ro z u m ie n ia . D la te g o  w ła ś n ie  w 

kó w  W schód — Zachód. s to lic a c h  z a c h o d n ie j E u ro p y  —
m im o  ze s k ie ro w a n a  do  W aszyng- 

Teraz nadzieję na spotkanie to n u  — ra d z ie c k a  o fe r ta  ro k o w a ń  
na na jw yższym  szczeblu Z ra -  w y w o ła ła  ta k  duże za in te re so w a - 
dzieckim  przywódcą ma M arg a - ? £ . 1 tyle przychyinych k o m e n ta - 
re t Tha tcher. Je j m in is te r 
spraw  zagranicznych jeszcze nie 
w ys ta rto w a ł z londyńskiego lo t 
n iska b iorąc ku rs  na Moskwę, 
a ju ż  m ówiono, że je dnym  z 
g łów nych  celów rozmów, ja k ie  
przeprowadzi na K re m lu  będzie 
szczyt b ry ty jsko -ra d z ie ck i. N ie 
przypadkiem  rów nież w łaśnie 
w  tych  dniach kanc le rz  RFN 
H e lm u t K o h l w  d e k la ra c ji rzą 
dow ej ośw iadczył, że spodzie­
wa się jeszcze w . ty m  roku  w i­
zyty p rzyw ódcy N R D , E richa 
Honeckera i  zaznaczył, że zapro 
szenie p rz y ją ł również K onstan- 
t in  Czernienko.

Przegląd
wydarzeń

O  ŚWIĘTO narodowe ob­
chodzę dziś Słony Zjedno­
czone. Jest to 208 rocznica 
proklamowania niepodległo­
ści.

O  W REJONIE Zatoki Per­
skiej nie odnotowano nowych 
działań zbrojnych, aczkol­
wiek utrzymującą się wyraź­
nie napiętą atmosferę moż­
na było uznać za „ciszę 
przed burzą"..

O  PO zakończeniu rozmów 
w Czechosłowacji premier 
Grecji, Andreas Papandreu 
pTzybył dziś z oficjalną wizy­
tą do NRD. Jego pobyt u na­
szych zachodnich sąsiadów 
potrwa do 6 lipca.

O  SENAT USA podjął u- 
chwałę o dyskryminacyjnych 
posunięciach ograniczających 
wymianę handlową z Bułga­
rią, pod pretekstem je j rze­
komego udziału w zamachu 
na papieża Jana Pawła II.

O  POMYŚLNIE przebiega 
wstępny etap realizacji pla­
nu bezpieczeństwa dla Bej­
rutu. Agence światowe do­
noszą, że panuje tam spokój.

Krzysztof W O J N A

T R U D N O  po w ie d z ie ć , na  i le  z m ia ­
na w  to n a c ji  p rz e m ó w ie ń  w y g ła -

K. Czernienko 
przyjął G. Howe

M O S K W A  PAP. Sekre­
ta rz  genera lny K C  K P ZR , 
przewodniczący P rezyd ium  
Rady Najwyższe j ZSRR 
K o ns tan tin  Czernienko p rzy 
ją ł w czo ra j na K re m lu  b ry  
ty jsk ie go  m in is tra  spraw  
zagranicznych G eoffreya 
Howe.

W Republice Południowej Afryki

Prace nad bronią atomową
NO W Y JO R K  PAP. P rzy po- rem  a tom owym  „S a fa ri-2 ”  w o- 

mocy k ra jó w  zachodnich, a środku ją d ro w ym  Pelindaba. 
zwłaszcza Stanów Zjednoczo- zbudowanym  przez am erykań- 
nych, ras is tow ski reż im  RP A  u - skie tow arzys tw o „A llie s -C h a l-  
s iln ie  pracu je  nad w łasną b ro - mers” , a także zakładam i do 
n ią  atomową. Na ten n iepoko- p ro d u k c ji wzbogaconego u ra n u  
jący fa k t  zwraca uwagę Rada i e lek trow n ią  atom ową w  K u -  
ONZ ds. N a m ib ii. berdze.

Obecnie R epublika  P o łudn io - s ta n y  Zjednoczone zaczęły 
w e j A f r y k i dysponuje re a k to - zaopatrywać R PA w  u ra n  na 
ĝgmBaBmaaEBaaamBSBOBKammmBmm podstaw ie porozum ienia, obo-

Gen. Sikorski -  żołnierz i maż stanu
(Dokończenie ze str. 1) niowej tragedii, próby umiejsco­

wienia sprawy polskie5, której był 
Postać Sikorskiego nie tylko w rzecznikiem, na orbicie wielkiej 

sposób wielce znaczący zapisała polityki, szukanie, jakże niekon- 
się w naszych dziejach najnow- sekwentne, swego rodzaju modus
szych. Postać ta była zawsze, a vivendi w stosunkach ZSRR.
kto wie czy po latach nie stała Załamanie ledwie zaczętej poli- 
się jeszcze bardziej, wyraźnie tyki wschodniej i śmierć, tajem- 
kontrowersyjna. Jego gwiazda nicza, do dziś nie wyjaśniona, 
rozbłysła w czasie I wojny świa- Bez przesady będzie stwierdze- 
towej, gdy pełnił funkcję szefa nie, iż takim życiorysem można 
Departamentu Wojskowego NKN. by obdzielić kilka biografii. 
Później przyszły wysokie stano- SIKORSKI był politykiem orien 
wiska dowódcze w Wojsku Pol- tu.ącym się niemal od zarania 
skim, kierowanie rządem RP w swej działalności polityczno-woj- 
tak tragicznym okresie po grud- skowej na siły i ugrupowania 
niu i 1922 r., wreszcie stan świado zachowawcze. Działając w NKN 
mej i ścisłej izolac;i w latach nawiązywał bliskie kontakty z 
1928—39, jakiej poddany był przez konserwatystami krakowskimi, a 
rządzący obóz piłsudczyków. O- w okresie formowania tzw. Fron- 
krutny to był wyrok M iał wów- tu Morges był rzecznikiem za- 
czas 47 lat i najbliższe 11 lat —  równo tendencji antytotaHtar- 
dla polityka wiek największej nych, jak i antylewicowych. Ta- 
szansy — spędzić m iał na przy- kim też pozostał w najważniej- 
musowej bezczynności. Poświęcił szym okresie swego życia —  w 
się wówczas publicystyce, pisar- latach 1939— 43. W niczym to
stwu historycznemu i wojskowe- oczywiście nie umniejsza zasług zapisał
mu, tworząc dzieła wybitne. gen. Sikorskiego w jego najlepiej, jako żołnierz i wyraziciel pols-

GODZINA Sikorskiego wybiła subiektywnie rozumianej służbie kiej woli walki. Odszedł tragicz-
ponownie we wrześniu 1939. O- dla Polski. Była to niewątpliwie nie w momencie, gdy na porząd
bjęcie rzeczywistego steru tego największego formatu postać ca- ku dnia stawała kwestia zasad-
co z państwowości polskiej i je j łego obozu londyńskiego. niczego zwrotu w polityce pols-
sił zbrojnych ostało się po wrześ W pamięci narodowej Sikorski kiej.

GEN- S IK O R S K I (z 
p ra w e j) w  tow arzys tw ie  
K ró la  Jerzego V I.

wiązującego do 1992 r. Ponad­
to  rząd US A  zezw olił koncer­
no w i „W estinghouse E le c tric  
Co.”  na podpisanie k o n tra k tu  z 
RPA w  spraw ie obsługi reak­
to ró w  w  Kuberdze.

W  O S T A T N IC H  la ta c h , w  ra ­
m ach  p ro w a d z o n e j p rze z  rz ą d  Rea­
gana p o l i t y k i  „ k o n s t r u k ty w n e j 
w s p ó łp ra c y ”  z P re to r ią  M in is te r ­
s tw o  H a n d lu  U S A  w y d a ło  szereg 
l ic e n c j i  na  e k s p o rt do  R P A  to w a ­
ró w , zw ią z a n y c h  z te c h n o lo g ią  ją­
d ro w ą . Są w ś ró d  n ic h  k o m p u te ry  
p rzys to so w a n e  do s te ro w a n ia  wy­
b u ch e m  ją d ro w y m , m a te r ia ły ,  k tó ­
re  m ożna w y k o rz y s ta ć  do  p ro d u k ­
c j i  b ro n i a to m o w e j. U S A  d o s ta r­
c z y ły  ta kże  u rządzeń , w y k o rz y ­
s ty w a n y c h  do  p ro d u k c ji  g ło w ic  ją ­
d ro w y c h .

Rada O N Z  ds. N a m ib ii p o d k re ś la , 
że z w ią z k i Z a chodu  z R P A  w  d z ie ­
d z in ie  a to m is ty k i ro zsze rza ją  się 
w b re w  u ch w a ło m  O rg a n iz a c ji' N a ­
ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h . A m b ic je  
a to m o w e  P re to r i i  są szczegó ln ie  
n iebezp ieczne  w  ś w ie tle  je j  agre­
s y w n e j p o l i t y k i  w o b e c sąs iedn ich  
p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h .

Podwyżki cen 
w Norwegii

S Z T O K H O L M  P A P . W  o s ta tn ic h  
m ies iącach  w  N o rw e g ii n o tu je  s ię  
zn a czn y  w z ro s t ce n  a r ty k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h . I  ta k  n p . w  po­
ró w n a n iu  ze s ty c z n ie m  b r .  ce n y  
m le k a  w z ro s ły  o 12 p ro c ., m asła  
o  11,3 p ro c ., s e ró w  o  7,5 p ro c . 
W a rz y w a  i  ow oce  p o d ro ż a ły  — o 
5,5 p ro c . O d n o to w a n o  ró w n ie ż  
w z ro s t cen  m ięsa ja je k  i  in n y c h  
p ro d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h .
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Rozmieniony na drobne...

Gdzie się podział
kall pracy?
W IE L U  P O LA K Ó W  pracu je  ciężko i  so lidn ie, o fia rn ie  na ­

w e t. W  każdym  środow isku zaw odow ym  m ożna znaleźć p rz y ­
k ła d y  dob re j, m ądrze zorganizow anej ro b o ty  i  pośw ięcania 
się lu dz i d la społecznie ważkiego celu. N azw iska bohaterów  
p ra cy  p rzypom ina  dziś prasa z o ka z ji 40-lecia PR L. Ich  życ io­
ry s y  rzadko jednak byw a ją  osadzone w  la tach  osiemdziesią­
tych.
P O D Z IW  d la  ludzkiego w y ­

s iłk u  w yrażan y jest dziś ja k b y  
w s ty d liw ie  i  pó łgębkiem , n ie  
tow arzyszy nam  w  d n iu  pow ­
szednim. Zasada „każdem u w e­
d le " ra c y ”  jest w p raw dz ie  pow ­
szechnie akceptow ana, ale z 
tru d e m  to ru je  sobie drogę do 
p ra k ty k i d n ia  codziennego.

T R A D Y C Y J N IE  ro z u m ia n a  fu n ­
k c ja  p ła c y  — w szak trze b a  z cze­
goś ży ć  — w c ią ż  g ó ru je  na d  ro z u ­
m ie n ie m  p ła c y  ja k o  rz e te ln e g o  
m ie rn ik a  p ra c y  1 je j  sp o łe czn ych  
s k u tk ó w . S tąd  tru d n o ś c i w  ta k im  
z re fo rm o w a n iu  sys tem u  p ła c . a b y  
w y ż e j w y n a g ra d z a n e  b y ły  d o b r e  
e f e k t y  p r a c y .  P rz y  czym  a d ­
m in is tra c ja  z a k ła d o w a  w in i  n ie  
fa z  ta, te n  s ta n  rze czy  załogą, a 
za łoga  — a d m in is tra c ją . F a k te m  
Jest, ±e p ró b y  z ró żn ico w a n e g o  po­
d z ia łu  p ła c o w e g o  b o c h e n ka  rodzą  
ezęs to  z a w iś c i i  n ie sn a sk i. w ię c  
k ie ro w n ic y  w o lą  — d la  św ią tego  
s p o k o ju  — o b d z ie la ć  p re m ią  k o ­
le jn o  w s z y s tk ic h , n iż  u d o w a d n ia ć  
„p o k rz y w d z o n y m ”  ic h  n ie d o ró b ­
k i .  n ie z d y s c y p lin o w a n ie  i tp .  L ic z y  
Kią w ię c  w  św ia d o m o śc i spo łeczne j 
k t o  i le  z a r o b i ł ,  a n ie  k to  i le  
Ś ja k  z r o b i ł .

ETO S P R A C Y  i  je j k u lt,  
godność pracy, e tyka  zawodo­
w a  —  z pojęć tych  (a co go r­
sza x  w yp e łn ia ją cych  je  w a r­
tości), ja k b y  uszło życie. Gdy 
s różnych o ka z ji sum ujem y 
Osiągnięcia, szczycim y się prze­
de w szys tk im  zdobyczam i so­
c ja ln y m i uznając, że to one

fłó w n ie  t r a f i a j ą  d o p r z e -
o n a n ia .
S p o łe cze ń s tw o  k o rz y s ta  c o ra z  b a r 

d z ie j  m asow o  z k ró ts z e g o  d n ia  p ra  
c y . d łuższego u r lo p u  m a c ie rz y ń s k ie ­go, z  z a s iłk ó w  w y c h o w a w c z y c h . 
W cześn ie jszych  e m e ry tu r ,  z re fo rm o  
wanego sys te m u  e m e ry ta ln o -re n to ­
wego. R za d ko  k to  za s ta n a w ia  się. 
Ce są  to  n ie s te ty , ta k ż e  ró ż n e  fo r ­
m y  p rz e ja w u  u c ie c z k i od p ra c y . 
W  większości p rz y p a d k ó w  ja k  
najbardziej uza sa d n io n e  k o n k re tn y  
mi s y tu a c ja m i ż y c io w y m i.  A le  
p fz e c ie ż  w  s u m i e  św iadczące 
•  tym . że  w y g o d n ie j,  k o rz y s tn ie j.  
Zdrowiej l e p i e j  i t p .  Jest n i e 
p ra c o w a ć  za w odow o .

J A K  w yka za ły  badania du - 
fcym zaufaniem  ro b o tn ikó w  c ie ­

szy się samorząd pracow niczy. 
A le  zaledw ie 30 proc. w yp o ­
w iada jących  się sk łonnych  jest 
czynnie uczestniczyć w  jego po­
czynaniach. N ie ty lk o  w ięc p ra ­
ca zawodowa, ale i  społeczna 
przestała być d la  w ie lu  w a rto ­
ścią godną angażowania się. 
Jest to  szczególnie niepokojące, 
gdyż nauka spraw ow ania  w ła ­
dzy (w  Sejm ie, w  radach na­
rodow ych), reprezentow an ia  in ­
teresów robo tn iczych  (w  p a r t ii,  
w  zw iązkach zawodowych) i  
w p ływ a n ia  na  b ła d z e  w y k o ­
nawcze (rząd, adm in is trac ję  te ­
renow ą) —  zaczyna się przecież 
od zakładowego podw órka. Je­
ś li klasa robotn icza p e łn i w  
państw ie  w ładczą ro lę  i jest 
m oto rem  przeobrażeń, sam i ro ­
bo tn icy  p o w in n i być tych  prze­
obrażeń gw aran tem  i sum ie­
niem .

D Y S K U S J A  na X V I  P le n u m  K C  
P Z P R  dow iod ła ,, że co ra z  l ic z n ie j­
sze g ro n o  ro b o tn ik ó w  z a n ie p o k o jo  
ne je s t  p rz e ja w a m i b ra k u  szacun­
k u  d la  p ra c y . I  że co raz  w y ra ź ­
n ie j  r o b o tn ic y  d o s trze g a ją  z w ią z k i 
m ię d z y  o w y m  b ra k ie m  sza cu n ku  
a l ic z n y m i n e g a ty w n y m i z ja w is ­
k a m i w  naszym  ż y c iu . P o czyn a ją c  
od m iz e rn e g o  w c ią ż  p o z io m u  za - 
rz ą d a n ia  p o szczegó lnym i d z ie d z in a ­
m i g ospoda rs tw a  n a ro d o w e g o , p o ­
przez fa ta ln ą  n ie k ie d y  o rg a n iz a ­
c ją  p ra c y  i  s łabą je j  d y s c y p lin ą , 
a k o ń czą c  na  w a d liw y m  — ja k ż e  
często ! — je j  p ro d u k c ie .

W SROD licznych  przyczyn 
pow odujących ta k i stan rzeczy, 
w ym ie n ia  się słabą troskę, n ie ­
k ie dy  w ręcz lekceważenie w a ­
r u n k ó w  w  ja k ic h  odbyw a się 
praca. M im o  trw a ją c e j przez 
n iem a l 40 pow ojennych la t  roz­
budow y i  m ode rn iza c ji p rzem y­
słu , p raca po łow y  8 -m ilio n o - 
w e j rzeszy ro b o tn ikó w  n ie  jest 
zm echanizowana, a ok. 3 m il io ­
n y  p racu jących  w yko n u je  swo­
je zadania w  w a run kach  szko­
dzących zd row iu , 300 tys ięcy — 
w  zdecydowanie szkodzących.

B yle jakość stanow iska pracy 
rodz i b y le ja k i do n ie j stosu­
nek.

IN N Ą  spośród  w y m ie n ia n y c h  
p rz y c z y n  n ie rz e te ln e j ro b o ty  Jest 
b r a k  o c e n y  ze s tro n y  z leca ­
ją c y c h  za d a n ia . W iększość p ra c u ­
ją c y c h . i  to  na  ró ż n y c h  s ta n o w is ­
k a ch . n ie k ie d y  m ie s ią c a m i n ie  s ły  
szy o p in i i  o  ty m  ja k  ocen ia  się 
ic h  p racą . W y d a je  s ię  w ią c  p ra ­
c o w n ik o w i, że n ik o m u  n ie  za leży 
na ty m  c o  w y n ik n ie  z Jego p ra ­
c y . W ięc d laczego m a m  p rz e jm o ­
w ać sią n p . p rz y g a n a m i pod  ad ­
resem  m ac ie rzys te g o  z a k ła d u  czy 
b ra n ży?  O w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra  
cy  m o żn a ,, sobie je d y n ie  p oczy tać  
w  z a k ła d o w y c h  k ro n ik a c h .

A m b ic ja  b y c ia  n a jle p s z y m  rz a d ­
k o  b ie rze  się ,,z n ic z e g o ” . T y m ­
czasem w  o s ta tn ic h  la ta c h  n ie m a l 
c a łk o w ic ie  z re zyg n o w a n o  z w y ró ż  
n ie ń  p o z a m a te r ia ln y c h . A  i  m a te ­
r ia ln e  s tosow ane są o s tro żn ie  i  z 
re g u ły  p rz e g ry w a ją  z o w y m  n ie ­
szczęsnym  a rg u m e n te m  o ró w n y c h  
żo łądkach .

O D BU D O W A szacunku dla 
pracy, w yrażan ie  uznania dla 
efektyw nego w ys iłku , rze te lno­
ści i uczciwości, d la  lu d z i a k ­
tyw n ie  p rzec iw dzia ła jących  złu 
w  życiu swego otoczenia i  spo­
łeczeństwa — to szansa n ie  t y l­
ko szybszego w y jśc ia  P o laków  
z kryzysu  m ateria lnego. Także 
— oczyszczenia atm osfery, 
uzdrow ien ia  stosunków m iędzy­
ludzk ich , oparcia ich  na w a r­
tościach n a jw yże j cenionych.

Ire n a  SC H O LL

Pomoże budżet państwa

Nowe statki rybackie
W  R O K U  u b ie g ły m  p o ls k ie  r y ­

b o łó w s tw o  z ło w iło  715,1 ty s . to n  
r y b  m o rs k ic h , p rz e k ra c z a ją c  za ło ­
żen ia  c e n tra ln e g o  p la n u  rocznego  
o  23.,3 p ro c .  N a to m ia s t d o s ta w y  na 
za o p a trze n ie  r y n k u  w e w n ę trzn e g o  
o s ią g n ę ły  231,1 tys . to n  r y b  i  p rze ­
tw o ró w  r y b n y c h  (107.5 p ro c . CPR). 
N ie k tó ry c h  C z y te ln ik ó w  z d z iw ić  
m oże znaczna ró żn ica  m ię d z y  re ­
k o rd o w y m i p rzec ież  p o ło w a m i a 
d o s ta w a m i na ry n e k  n a w e t je ­
ż e li o d lic z y  się o d p a d y  w y n ik a ją ­
ce z o b ró b k i ry b .  O tóż  zgodn ie  z 
zasadam i' re fo rm y  f lo ta  ry b a c k a  
m u s i b y ć  sa m o fin a n s u ją c a  co o- 
znacza. że ponosząc w y d a tk i de ­
w izo w e  na e ksp lo a ta c ję , m u s i sa­
m a na n ie  zap racow ać. Sposób 
je s t t y lk o  je d e n  — sprzedaż ry b  
w  e ksp o rc ie . 1 ta k  się ro b i.

W c ią g u  5 m ie s ię cy  b r . p rze d ­
s ię b io rs tw a  d a le k o m o rs k ie , b a łty c ­
k ie , sp ó łd z ie ln ie  ry b a c k ie  i  ry b a ­
c y  in d y w id u a ln i z ło w il i  328 599 t 
ry b  z czego na przeds ębi-orstwa 
d a le k o m o rs k ie  p rzyp a d a  208 061 ton , 
a- p rz e d s ię b io rs tw a  b a łty c k ie  73 653 
to n y . Na ry n e k  dosta rczono  112 049 
to n  r y b  i  p rz e tw o ró w , p rze k ra cza ­
ją c  za p lanow ane  ilo ś c i o 28,6 p ro c .

O s ta tn ie  la ta  p rz y n io s ły  ze sobą 
p o s tępu jącą  d e k a p ita liz a c je  f lo ty  
ry b o łó w s tw a  m o rsk ie g o  w  obu 
d z ie d z in a ch  d z ia ła ln o ś c i — ry b o ­
łó w s tw ie  d a le k o m o rs k im  i  ry b o ­
łó w s tw ie  b a łty c k im . We w szys t­
k ic h  je g o  trz e c h  s e k to ra c h : p ań ­
s tw o w y m , s p ó łd z ie lczym  i  in d y w i­
d u a ln y m . W  c ią g u  o s ta tn ic h  7 la t  
f lo ta  d a le k o m o rs k a  o trz y m a ła  t y l ­
k o  3 no w e  s ta tk i,  zaś f lo ta  k u t r o ­
wa 10 je d n o s te k . W ie k  f lo t y  k u t ro  
w e j je s t  znaczn ie  w yższy  n iż  f lo ­
ty  d a le k o m o rs k ie j.

Zasady  re fo rm y  gospoda rcze j sta 
w ia ją  p rz e d s ię b io rs tw a  p o ło w o w e  
w  n ie z m ie rn ie  t r u d n e j s y tu a c ji,  
g d yż  w ie lo le tn ia  p o l i ty k a  cenow a 
spow odow a ła  n is k ą  re n to w n o ść  
b ra n ż y , a w  k o n s e k w e n c ji b ra k  
ś ro d k ó w  na o d n o w ie n ie  f lo ty .  
N a jb a rd z ie j d ra s ty c z n a  s y tu a c ja  
za ry s o w u je  się na la ta  1986 —90. 
B o w ie m  je ż e li w  1983 k a s a c ji u le g ł 
p o te n c ja ł p o ło w o w y  szacow any na 
7 tys . to n  to  w  1985 k o n ie czn a  
je s t ka sa c ja  p o te n c ja łu  w  w yso ko ­
śc i 19 tys . ton . a w  1986 — 36 tys . 
to n . Ł ą c z n ie  do  1990 r. zostan ie  
skasow ane 215 tys . ton , to  je s t b i l  
sko  jedna  trze c ia  s tanu  pos iada-

p»v«l Rak

Nie może w y ją ć  rą k  z k ieszeni naw et p rzy  w y p ła c i?!

O S Y T U A C J I te j dz ia łacze  go ­
spoda rczy  ry b o łó w s tw a  syg n a liz o ­
w a li dość d a w n o . A b y  n ie  do p u ś­
c ić  d o  spadku  p o ło w ó w , ko n ie c z ­
ne jes t p o d ję c ie  b u d o w y  n o w y c h  
s ta tk ó w  ło w c z y c h  ta k  d la  ry b o łó w  
stw a d a le k o m o rs k ie g o  ja k  i  d la  
ry b o łó w s tw a  b a łty c k ie g o . 28 m a ja  
h r. Rada M in is tró w  p o d ję ła  u c h ­
w a łę  o u zn a n iu  za ku p ó w  s ta f k ó w  
ło w c z y c h  za in w e s ty c je  n iezbędne 
d la  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j. U m oż­
l iw ia  oua z a m ó w ie n ie  p rzez a r ­
m a to ró w  • w  s to czn ia ch  p o ls k ic h  od 
p o w ie d n ie j l ic z b y  s ta tk ó w  re k o m ­
p e n su ją cych  p rz e w id y w a n y  soadek 
p o ło w ó w  i  d o s ta w  ry n k o w y c h .

P rz e w id u je  się zb u d o w a n ie  8 no­
w y c h  t ra w le ró w  d la  ry b o łó w s tw a  
d a le k o m o rs k ie g o  i 17 k u t ró w  d la  
ry b o łó w s tw a  b a łty c k ie g o . K u t r y  bę 
dą w ch o d z ić  do e k s p lo a ta c ji od 
1986 ro k u . zaś t r a w le ry  od 1987 r.

B Ę D Ą  to  in w e s ty c je  szczegó ln ie  
.w ażne  d la  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j a 
t r y b  re a liz a c ji ta k ic h  in w e s ty c ji o  
znacza, że m ogą b yć  fin a n so w a n e  
z b u d że tu  p a ń s tw a . P rz y g o to w y ­
w a n y  je s t dokum e-n t o k re ś la ją c y  
ź ró d ła  f in a n s o w a n ia : będą .to  w ła ­
sne ś ro d k i p rz e d s ię b io rs tw  ry b a c ­
k ic h  (pochodzące z a m o r ty z a c ji i  
części z ysku  przeznaczonego na fu n ­
dusz ro z w o ju ), ś ro d k i b u d że to w e  o - 
raz k re d v t  b a n k o w y  (n a  w a ru n ­
k a c h  p re fe re n c y jn y c h  o b o w ią z u ją ­
c y c h  d la  g o sp o d a rk i ż y w n o ś c io ­
w e j) . N ie  je s t jeszcze m o ż liw e  
o k re ś le n ie  p ro ce n to w e g o  u d z ia łu  
tv c h  ś ro d k ó w , gdyż  n ie  znane są 
jeszcze ce n y  je d n o s te k .

N ow e  le d n o s tk i p o m yś lane  z o s ta ły  
ja k o  u n iw e rs a ln e , now oczesne, o  
b a rd zo  k o rz y s tn y c h  p a ra m e tra c h  
te c h n ic z n o -e k s p lo a ta c y jn y c h  i  e ko ­
n o m ic z n y c h . W  p rz y p a d k u  tra w le ­
ró w , będą one p rzys tosow ane  ta k  
d o  p o ło w ó w  na sze lfach  ja k  i  na 
o tw a r ty m  ocean ie .

P rze d s ię w z ię c ie  m o d e rn iz a c ji f lo ­
t y  ry b o łó w c z e j o b e jm u je  też B a ł­
ty k .  z a p e w m a ja c  u trz y m a n ie  is t ­
n ie ją c e g o  p o te n c ja łu  k u tro w e g o . 
P rz e w id u je  s ię  ró w n ie ż  za o p a trze ­
n ie  s p ó łd z ie ln i ry b a c k ic h  w  ś ro d ­
k i  p o ło w o w e  i  za ku p u  d la  ry b o ­
łó w s tw a  in d y w id u a ln e g o  p ro d u k o ­
w a n ych  przez p o ls k i p rz e m y s ł na­
rzędz i i ś ro d k ó w  p o ło w o w y c h . Mo 
d e rn iz a c ja  będz ie  w ię c  k o m p le k s o ­
wa o b e jm u ją c a  w s z y s tk ie  s e k to ry  
ry b o łó w s tw a . (w it )

Z  nadzieją na poprawą s to  K ie d y  ra d n i z o b o w ią za li P re -  E lż b ie ta  C zech, zastępca d y re k to  
z y d iu m  M R N  d o  w yg o sp o d a ro w a - ra  p la c ó w k i, w id z i m o ż liw o ś c i ró ż ­
n ią  pom ieszczeń na M ie js k i D o m  w o ju  m a ły c h  fo rm  p ra c y  n a w e t w  
K u l tu r y ,  w y s tą p ił z p ro p o z y c ją , b y  ty c h  w a ru n k a c h . G d y b y  b y ło  w ię -

Kulturalny kłopot budowlanych
—  SPUSB zostanie g ra ­

barzem tego dom u k u ltu ­
r y  —  m ó w i in s tru k to rk a  
J u lia  Preiss.

P racu je  tu  od w ie lu  la t  
i  doskonale pam ię ta „z lo ­
ty  w ie k ”  D om u K u ltu ry  
Budow lanych. W spom ina 
czasy, gdy m ia ł on dobre­
go mecenasa w  zw iązkach 
zawodowych, w  przedsię­
b io rs tw a ch  budow lanych, 
k tó re  ło ży ły  określone kw o 
ty  na jego działalność. I  
wówczas b y ło  tu  ro jno , 
gw arno, c iekaw ie , z sukce­
sami.

D Z lS  p laców ka jest klasycz­
n y m  przyk ład em  e fek tó w  prze­
sunięcia w  os ta tn im  czasie 
sp raw  k u ltu ry  na p lan  dalszy. 
T a k  ja k  w ie le  in n ych  zak ła ­
dow ych  dom ów k u ltu ry  boryka ' 
się bow iem  z k ło p o ta m i f in a n ­
sow ym i. One to s p ra w iły , że 
trzeb a  b y ło  w yb ie rać  m iędzy l i ­
k w id a c ją  liczące j 22 tys. w o lu ­
m in ó w  b ib lio te k i,  a lbo p rzeka­
zaniem  je j kom u innem u. N a 
dofinansow anie  b ib lio te k i po ­
trzeba  b y ło  rocznie około 1,5

m ilio n ó w  zł. N ie  s tarczyło  
środków . P laców kę p rze ję ła  
„K s ią żn ica  Szczecińska” , f in a n -  
śując zakupy now ych  książek
1 w ynagrodzen ia  personelu, po­
m ieszczenia u trzym u je  D K  B u ­
dow lanych. I  dz ięk i tem u b i­
b lio teka  fu n k c jo n u je  nadal, do­
stępna d la  w szystkich .

B y ło  ju ż  jednak i  tak , że 
is tn ien ie  całego dom u k u ltu ry  
stało pod znakiem  zapytania. 
M ieści się on bow iem  w  ob iek­
cie dz ierżaw ionym  od K o m b ina ­
tu  B u dow n ic tw a  Ogólnego n r  1, 
k tó ry  w  pew nym  okresie w y ­
pow ied z ia ł umowę. Skończyło 
się na pódwyższeniu czynszu do
2 m in  i odebran iu  dużej św ie t­
lic y . Ta osta tn ia  s tra ta  jest 
bardzo odczuwalna. W  ś w ie t li­
cy, k tó rą  p row a dz i teraz KB O -1, 
organizowane b y ły  poprzednio 
im p re zy  taneczne d la  m łodzie­
ży, w  każdą n iedzie lę  — im p re ­
zy przedpo łudn iow e d la dzieci, 
b a w il i  ̂  się w  n ie j p racow n icy  
p rzedsięb io rs tw  budow lanych, 
organizow ane b y ły  tu rn ie je  sza­
chowe, brydżow e, im prezy  m u ­
zyczne itp .

Zap lecze s ię  S ku rczy ło , s k u rc z y ­
ła  s ię  d z ia ła lność . D w ię  sa le  p ró b  
1 d w ie  “ sale o ś w ia to w e  n ie  po zw a ­
la ją  ju ż  na p ro w a d ze n ie  w ie lu  a t ­
ra k c y jn y c h  fo rm  p ra c y  k u ltu ra ln e j.  
O g ra n ic z a ją  je  d o d a tk o w o  k ło p o ty  
k a d ro w e , w iążące  s ię  ró w n ie ż  ze 
s k ro m n y m i ś ro d k a m i fin a n s o w y m i.

D y re k to r Szczecińskiego Przed­
s iębiorstw a Usług S ocja lnych 
S te fan Przygoda m ów i, że trze ­
ba by łoby  15 m ilio n ó w  rocznie, 
b y  rozw inąć tu  działalność z 
praw dziw ego zdarzenia. Przed­
sięb iorstw o, podporządkowane 
zasadom re fo rm y  gospodarczej 
n ie  może sobie na ta k i w yda tek 
pozw olić. I  ta k  w  p lanow an iu  
zakłada się z gó ry  s tra ty . 
W p ływ y  z dom u k u ltu ry  p o k ry ­
w a ją  koszty  zaledw ie w  20 
procentach. Pozostałą kw o tę  
dołożono w  ro ku  ub ieg łym  z 
funduszu przedsiębio rstw a i 
d o tac ji z Narodowego Funduszu 
K u ltu ry  (2,5 m in  zł). W  ty m  
ro k u  znów w ystąpiono o dota­
cję.

N IC  W IĘC dz iw n e g o , że SFU SB 
z  ch ę c ią  p o z b y łb y  s ię  te g o  ca łe ­
go „ k u ltu ra ln e g o  k ło p o tu ” . D y re k  
to r  P rzygoda  w c a le  s ią  z  ty m  n ie  
k r y je ,  że s k w a p liw ie  p o d c h w y c ił 
m y ś l, b y  p rz e ję ło  ó w  „ k ło p o t ”  m ia

p o w s ta ł o n  na b a z ie  D K  B u d o w la  
n ych . O d p o w ie d z i na  ra z ie  b ra k , 
choć  w s tępne  rozeznan ie  zos ta ło  
Już p rz e p ro w a d zo n e . Z d a n ie m  d y ­
re k to ra  SPU S B , z m ie n iłb y  s ię  t y l ­
k o  s zy ld  1 sposób fin a n s o w a n ia , 
bo  p la c ó w k a  je s t p rze c ie ż  l  ta k  
o tw a r ta  d la  w s z y s tk ic h , ch o ć  d o ­
p łaca  t y lk o  je d n o  p rze d s ię b io rs tw o .

S tąd  w ła ś n ie  w z ię ło  s ię  zdan ie  
p rzy to czo n e  na w s tę p ie . J u lia  
P re iss  n ie  go d z i się b o w ie m  z ta ­
k im  s ta n o w is k ie m , m ó w ią c , że p rze  
c ię ż  SP U S B  p o w o ła n y  je s t d o  te ­
go. b y  o rg a n iz o w a ć  d z ia ła ln o ś ć  k u l ­
tu ra ln ą  d la  za łó g  p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h . I  ch o ć  te ra z  ś ro d ­
k i  są sk ro m n e , k a d ra  je s t  n ie lic z ­
na, t o  p rzec ież  D K  B u d o w la n y c h  
p u s tk ą  n ie  ś w ie c i i  o s ią g n ię ć  też 
m u  n ie  b ra k u je .  G ru p a  te a tra ln a  
(p o w s ta ła  w  1969 r . )  ucze s tn iczy ła  
m . in .  w  Ś w ia to w y m  F e s tiw a lu  
T e a tró w  A m a to rs k ic h  (1975. 1979).
D z ia ła  D z ie c ię c y  T e a trz y k  ..C h icho  
tek"”  i  K a b a re t  „W y ro d e k ” . D z ie ­
c ię c y  i  m ło d z ie ż o w y  zespó ł tańca  
to w a rz y s k ie g o  w ie d z ie  M a r ia  S y k u -  
ła . P ro w a d z o n e  są p o n a d to  k u rs y  
tańca  to w a rz y s k ie g o . P o w o d ze n ie m  
cieszą s ię  z a ję c ia  z  r y t m ik i  d la  
d z ie c i, k u r s y  ję z y k o w e , im p re z y  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y , w  h a llu  o r 
g a n izo w a n e  są im p re z y  Jazzowe, 
w y s ta w y  m a la rs tw a , rze źb y , rę k o ­
d z ie ła . T u  zn a la z ło  m ie js c e  d la  sie 
b ie  B u d o w la n e  K o ło  Z B o W iD . T o­
w a rz y s tw o  O p ie k i n a d  M a jd a n k ie m , 
t u  p r z y tu l i l i  s ię  ró w n ie ż  u c z n io ­
w ie  z L ic e u m  O g ó lnoksz ta łcącego  
n r  7„ k tó r z y  s tw o rz y l i  g ru p ę  ro c k o  
w ą  „S ile n c e ” .

c e j in s tru k to ró w , m ożna b y ło b y  je ­
szcze u tw o rz y ć  zespó ł w o k a ln y , in ­
ne fo r m y  tańca  (b a le t, ta n ie c  lu ­
d o w y , d z ie c ię c y  zespół p io s e n k i i  
tańca ).

P la có w ce  b ra k u je  sp rzę tu  a u d io ­
w izu a ln e g o , r z u tn ik ó w , m a g n e to fo ­
n ó w , a p a ra tu ry  n a g ła ś n ia ją c e j. N ie  
b y ło  go  p rze d te m  i  do  te j p o ry  
n ie  m a. P rz y  p om ocy  SPU SB k u ­
p io n o  o s ta tn io  p rze n o śn y  zestaw  
d o  re g u la c ji ś w ia te ł sce n iczn ych  
(600 tys . z ł). P rz e d s ię b io rs tw o , m i­
m o  że w o la ło b y  m ie ć  D K  „z  g ło ­
w y ” , s ta ra  s ię  je d n a k  w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i m u  pom óc.

I  W Y D A JE  nam  się, że ta k  
pow inno  zostać da le j. Z po­
p raw ką , ja ką  w n iesie uchw a lo ­
na n iedaw no przez Se jm  usta­
w a  o upowszechnianiu k u ltu ry  
oraz praw ach  i  obow iązkach 
p ra co w n ikó w  upowszechniania 
k u ltu ry , k tó ra  dz ie li odpow ie­
dzialność za u trzym an ie  p la ­
ców ek zak ładow ych m iędzy 
państw o i  przedsiębiorstwo. W  
prak tyce  oznaczać to  pow inno  
ko nkre tne  wsparcie, rów n ież 
d la  D K  Budow lanych.

(tu r)
PS. T e a trz y k  „C h ic h o te k ”  I  K a ­

b a re t  „W y ro d e k ”  w y ró ż n io n e  zo­
s ta ły  w  ty m  r o k u  na w o je w ó d z k im  
p rze g lą d z ie  zespo łów  te a tra ln y c h  i  
z a k w a lif ik o w a n e  d o  p o k a z ó w  cen­
t ra ln y c h .



K U R I E R  ^  MOTO ROZMAITOŚCI O  POWIEŚĆ 4> MOTOROZMAITOŚCI »  POWIEŚĆ ♦  MOTOROZMAITOŚCI »  STRONA 5

Realizacja przedpłat

Nadal „poślizg“
D L A  w ie lu  osób, k tó re  

w ylosow a ły (w  ram ach 
przedp ła t) • m ałe „F ia ty ” , 
droga do 'samochodu jesz­
cze daleka. Realizacja za­
w a rtych  um ów  ciągle prze­
biega z poślizgiem . O sta t­
n io  jednak ko le jka  zaczę­
ła  przesuwać śię nieco 
szybciej. W  czerwcu do 
Szczecina d o ta rły  dw ie  
duże pa rtie  „m a luchów ”  z 
T ych  i B ie lska, przedwczo­
ra j zaś — ko le jna . Jest n a ­
dzie ja, że szczeciński „P o l­
m ozbyt”  jeszcze w  tym  
m iesiącu zakończy rea liza ­
cję p rzedp ła t z ro ku  1983.

<j)

P raw id łow o ...
P O D C Z A S  ja z d y  n o w y m  „ m a lu ­

c h e m ”  po n ie ró w n e j n a w ie rz c h n i 
d a je  się s łyszeć c h a ra k te ry s ty c z n y  
d ź w ię k  su g e ru ją c y  o c ie ra n ie  g u m y  
o m e ta l. J a k  s ię  d o w ie d z ie liś m y , 
d z ie je  się ta k  za sp ra w ą  a m o rty z a ­
to ró w  k ra jo w e j p ro d u k c ji.  W szyst­
ko  je s t w  p o rzą d ku , n o w e  a m o rty ­
z a to ry  m uszą .cm o ka ć ” .

KLUB 126
Czekamy na zgłoszenia

Spróbujmy jechać
na kropelce benzyny
I J A K  ju ż  in fo rm o w a li­

śmy, szczeciński „P o lm o- 
zby t”  organizu je , p rzy u - 
dziale naszej redakc ji, 
ra jd  o kropelce.

IM P R E Z A  ma za zadanie pro 
pagować um iejętność ekonom i­
cznego jeżdżenia m a łym  „F ia ­
tem ” , k tó ry  osta tn io  ma tenden 
cję do nadm iernego zużyw ania 
benzyny. Poprzez ra jd  chcemy

Kierownica sportowa w „maluchu“

Musi być atest
WIELU kierowców, zwłaszcza 

łych początkujących, myśli o tym, 
by przeróżnymi akcesoriami wy­
różnić swój samochód spośród in­
nych standardowych „malu­
chów". Pół biedy, gdy zdobiąc 
„Fiacika" nie powodują pogorsze­
nia warunków niezbędnych dla 
bezpiecznej jazdy. Ma to jednak 
miejsce w przypadku zamontowa­
nia sportowej kierownicy wypro­
dukowanej przez zakład rzemieśl­
niczy.

Zdecydowana większość kierow­
nic niefabrycznych o zmniejszonej 
średnicy nie ma wymaganego a- 
testu, choć przeczą temu prze­
różne nalepki umieszczane przez 
wytwórców. Mają więc rację 
funkcjonariusze „drogówki" kwe­
stionujący sportową kierownicę, 
słusznie postępują pracownicy 
stacji diagnostycznych, odmawia­
jący przedłużenia ważności dowo­
du rejestracyjnego.

Fakt, że koło kierownicy ma 
taką a nie inną średnicę, nie wy 
nika z kaprysu konstruktorów

Jest rezultatem żmudnych obliczeń 
i długotrwałych badań, mających 
na uwadze przede wszystkim bez­
pieczeństwo jazdy.

Jak podał ostatnio tygodnik 
„M otor", tylko dwóch rzemieślni­
ków w kraju produkuje sportowe 
kierownice zgodne z przepisami, 
tylko ich wyroby mają atest. Są 
to: Jerzy Domicz z Poznania i 
Włodzimierz Kubrycht z Wrocła­
wia.

także rozpowszechnić najlepsze 
„p a te n ty ”  k ie row ców -m echan i- 
ków , dz ięk i k tó ry m  o ryg ina lny 
s iln ik  po przeróbkach staje się 
rzeczywiście ekonom iczny.

R a jd  o kropelce odbędzie się 
na początku września br. Zosta 
n ie on rozegrany w  dw óch k a ­
tegoriach „F ia tó w ”  126 p — w 
p ierw sze j znajdą się samochody 
fabryczne, w d rug ie j — z prze­
ró bkam i w yko nanym i we w ła ­
snym  zakresie.

Zgłoszenia udzia łu  w  te j im ­
prezie (pierwsze ju ż  są) p rz y j­
m u je  „P o lm ozb yt”  p rzy u l. B ia 
ło w ie sk ie j, także telefonicznie 
— n r  te l. 82-24-71 wew. 47.

Na zwycięzców ra jd u  czeka­
ją  a tra kcy jn e  nagrody u fundo­
wane przez „P o lm ozb yt” . Będą 
to  dw ie  now e opony, akum u la ­
to r  i rozrząd — wszystko o- 
czyw iście do „m a lucha ” .

D oda jm y, że rozw iązan ia  tech 
niczne w  samochodach z prze­
ró bkam i zostaną ocenione przez 
specja listów . Najc iekawsze i 
n a jba rdz ie j e fek tyw ne, a więc 
zm niejszające zużycie paliw a 
zostaną zakup ione przez „P o l- 

: m ozbyt”  i  w  przyszłości sto­
sowane w  stacjach obsługi.

(jas)

Z alternatorem?
W Ł A Ś C IC IE L E  m a ły c h  „F ia tó w ”  

m arża  n ie je d n o k ro tn ie  o za m ia n ie  
p rą d n ic y  ńa  a lte rn a to r ,  w  k tó r y  
w yposażone są w y łą c z n ie  sam ocho­
d y  w e rs j i  „ k o m fo r t ” . S p e c ja liśc i 
je d n a k  o d ra d z a ją  tego  ty p u  o p e ra ­
c ję . P o w ó d  — p e rm a n e n tn y  b ra k  
części za m ie n n y c h  do a lte rn a to ró w . 
N a to m ia s t do p rą d n ic y  są w szys tk ie  
e le m e n ty .

SEZON m oto ryzacy jny  w  pe łn i. Na s ta c ji obs ług i p rzy ul. 
B ia ło w ie sk ie j — t ło k . Na w a ka c je  n ie  m ożna przecież w y je ­
chać n iespraw nym  „m a luchem ” .

Skarb Tarzana 46 )

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dcjbska
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Otóż, je że li jego zasadnicza teo ria  była słuszna, to ciało  

Gilesa m usiało zostać przetransportow ane z jego dom ku do 
S tarve l i  to prawdopodobnie w  ciemnościach ow e j tra g i­
cznej nocy ze środy na czw artek. Jak tego dokonano?

W sk ładz iku  w  S ta rve l, je dynym  budynku  nie spalonym , 
zauw ażył m ały  wózek, k tó ry  m ógł do tego służyć. W arto by 
w ięc pójść tam  jeszcze raz i obejrzeć zarówno ca ły  sk ładz ik  
ja k  i  ten wózek. Może ja k im ś  cudem znajdzie się tam  ja k iś  
ślad.

S kręc ił z d rog i i  zaczął schodzić w  dó ł w  głąb k o t lin y  aż 
do ru in  w  sam ym  środku. S k ładz ik  to m ała budka z kam ie ­
n i dobudowana do m u ru  otaczającego podwórze. Przez po­
pękane i  brudne od pajęczyn okno w idać by ło  wózek, trochę  
narzędzi ogrodniczych, jak ieś  stare skrzyn ie  i inne ru p ie ­
cie. D rzw i umocowane b y ły  za rdzew ia łym  łańcuchem  z k łó d ­
ką bez klucza.

Parę m in u t m an ipu low an ia  znow u ow ym  zg ię tym  d ru tem  
w ysta rczy ło  do sforsowania k łó d k i, po czym  inspekto r 
pchnął d rzw i i  wszedł do środka. W nętrze sk ła dz iku  było  
n iepraw dopodobn ie brudne, w ięc bardzo ostrożnie zabra ł 
się do sprawdzania, co się w  n im  zna jdu je . M im o to  po­
szukiw an ia  jego b y ły  rów n ie  systematyczne i  dokładne, 
ja k b y  p rzeszukiw a ł salę tronow ą w  pałacu.

Zakończył tę pracę i ju ż  mocno rozczarowany m ia ł 
odejść, k iedy  nagle spojrzawszy na m ałą g rudkę  żó łte j g li­
ny, k tó rą  w id z ia ł wchodząc, alé nie zw ró c ił na nią specjal­
n e j uw agi, pom yśla ł sobie, że to  bardzo dziwne. M ia ła  ona 
bow iem  ksz ta łt półksiężyca, o w e w nę trzne j k raw ędz i g ład ­
k ie j i  w yraźn ie  zaokrąglonej. N a jw idoczn ie j g lin a  ob lepiła  
m ęski obcas, %a potem, obeschnąwszy, tu  w  sk ła dz iku  od-
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padła. French roze jrza ł się w ko ło  i  zobaczył jeszcze dw a  
podobne ka w a łk i. Jeden przylep iony, b y ł do obręczy lewego  
ko ła  wózka, tak  ja k b y  zaczepiło ono o jakąś większą g ru ­
dę m o k re j g lin y , d ruga  g rudka  zaschła na le w e j podpórce, 
ja k b y  ją  ustaw iono w  ta k ie j sam ej ro zm ię k łe j g lin ie .

W idać było  w yraźn ie , że wózek nie ty lk o  przejechał 
przez tak ie  g lin iaste  m iejsce, ale na pewno b y ł tam  posta­
w iony . Początkow o French n ie w yw n io sko w a ł z tego jesz­
cze niczego ważnego, ale potem  uśw iado m ił sobie, że 
n igdzie tu , w  pob liżu  n ie  w id z ia ł ta k ie j żó łte j g liny . Skąd 
w ięc te g ru d k i pochodzą?

W id z ia ł podobną g linę  poprzedniego wieczora, ale nie tu  
w  pob liżu . Pagórek odrzuconej z iem i ko ło  rozkopanego g ro ­
bu w  T h irsb y  b y ł w łaśn ie  tego ko loru . B y ło  to  w idać w y ­
raźnie w  św ie tle  la m py  acetylenow ej. C harak te rys tyczny  

b y ł zarówno jasnożó łty  k o lo r, ja k  i  spoistość tego g runtu . 
A le  na w rzosow isku n igdzie ta k ie j z iem i n ie  w idz ia ł, wszę­
dzie by ła  ciem na i  p raw ie  ja k  to rf.

P rzypom nia ł sobie raz jeszcze dokładn ie  tę scenę na 
cm entarzu i  w ró c ił m u w  m yś li jeszcze jeden  szczegół. G dy  
zaglądał w  g łąb grobu, k iedy  wyciągano trum nę, w id z ia ł 
po bokach o tw o ru  w a rs tw y  ziem i: c iem ną na w ierzchu, a 
pod n ią  tę jasną glinę. W ierzchn ia  ciem na w a rs tw a  gruba  
na trz y  lu b  cztery stopy p o k ryw a ła  żó łtą  g linę. Inspekto r 
gw izdną ł z zadowolenia, gdyż nasunęło mu to  now y po-

m W 1'kąc ie  schowka zauw ażył przedtem  stary, ale ca łk iem  
jeszcze d o b ry  szpadel. C h w y c ił go teraz i  wyszedłszy o 
parę k ro kó w  d a le j zaczął kopać. N ie szło m u to zbyt 
spraw n ie  i n ie  m inę ło  k ilk a  c h w il, a ju ż  b y ł ca ły  z lany  
potem  K opa l je dnak w y trw a le  i  do łek pog łęb ia ł się stop­
n iow o aż k iedy  doszedł do jak ichś  trzech stóp, inspekto r 
znalazł to , czego szukał: ukaza ła się tw a rda  zb ita  g lin a  ja -  
snożółtego ko loru .

tedn)

G o ry l c h w y c ił  p o n o w n ie  T a rz a n a  w  sw e  ła p y .  T a r ­
g n ą ł n im  m o c n o  i  z d u s ił w  że la zn ym  u ś c is k u  ta k ,  że  T a ­
rz a n  zaczą ł t r a c ić  s i ły .  N óż w y p a d ł m u  z  d ło n i.  A g a p it  
z m a r tw ia ł ze s tra c h u .

B a n g  ro z w a r ł s tra s z liw ą  paszczę i  ju ż  m ia ł z g ru c h o - 
ta ć  k ła m i g ło w ę  T a rza n a , g d y  p ta k  C ro u  d z io b n ą ł g o -

ł  w nos, a K r u p k a  g rz m o tn ą ł zw ie rza  tę g im  d rą -

o r y l  w y p u ś c ił sw ą  o f ia rę  i  r z u c i ł  się na  A g a p ita . 
rs z y  p a n  s c h y l i ł  s ię , p o d n ió s ł ka m ie ń  i  w p a k o w a ł 
w  paszczę g o ry la .  T ym czasem  Tarzan  z e rw a ł się z 

n i  i  b ły s k a w ic z n ie  z a to p ił nóż w  k a rk u  Banga.

G o ry l z a c h w ia ł się 1 u p a d ł. T a rza n  p o s ta w ił s topę  na 
p le ca ch  zw ie rza , w z n ió s ł ra m io n a  k u  górze 1 za^ 1„ê V „  
p ieśń  z w y c ię s tw a . L i l ia n  w p a try w a ła  s_e w  n ie g o  
za ch w y te m .

— J a k i o d w a żn y . I  ja k i  p ię k n y  — m yś la ła .
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Jest w  czym wybierać

rez coraz więcej
Z W Y D Z IA Ł U  K u ltu ry  F i-  jachtów, zapoznanie się z pracą 

zycznej S p o rtu  i  T u ry s ty k i
U r z ę d u  M ie js k ie g o ,  k t ó r y  k o o r -  ta c h  m ie c z o w y c h  i  b a la s to w y c h , 
d y n u je  a k c ję  „ L a t o  W  m ie ś c ie  P rz y s ta ń  m o rs k ie g o  k lu b u  m ie śc i 
n a  s p o r to w o " ,  o t r z y m a l iś m y  k o -  S*J Prz y  " L P rz e s trz e n n e j T a m  też , . 1 ’  . J J  o d b y w a  s ię  szk o le n ie  m ło d z ie ż y  na
le jn e  p r o p o z y c je  im p r e z  d la  ja c h ta c h  k l .  „ o p t y m is t ” .

D o  k o ń c a  w a k a c ji  P ogoń u d o s tę p ­
n ia ć  będz ie  ta k ż e  z o rg a n iz o w a n y m  
g ru p o m  m ło d z ie ż y  b o iska - p rz y  u l.  
T w a rd o w s k ie g o  i  W itk ie w ic z a , a 
na basen ie  p ro w a d zo n e  będą k u r ­
sy n a u k i p ły w a n ia . S zczegó łow ych  

' in fo r m a c j i  na  te m a t w y m ie n io n y c h  
in ic ja t y w  zas ięgnąć m ożna w  M K S  
P o g o ń  te l.  381-15

Centralny Spływ Kajakowy — na Ziemi Szczecińskiej

Regą do m ona z Łobza do Mrzeżyna
CO RO CZNIE odbywa się w  W  tym  roku, sp ływ  ce n tra l- prezę centra lną, n a jle p ie j chyba 

naszym k ra ju  m n ie j w ięce j 800 ny  odbędzie się — w  dniach 14 św iadczy o jego w alorach i o 
różnego rodza ju  sp ływ ów  k a ja -  —  22 bm. —  na Z iem i Szcze- ludz iach  organizu jących go 
kow ych, w  ty m  kilkanaście  o - c iń sk ie j, o rganizow any w spó ł- T radyc ją  sp ływ ów  „Regą do 
gó lnopolskich i  p lus-m in us 10 nym  w ys iłk ie m  działaczy Po l- m orza” , nad k tó ry m i sp raw u je - 
m iędzyparodowych. Jeden na to - skiego T ow arzystw a Turys tycz - m y pa trona t, jes t łączenie przy 
m iast jest ty lk o  sp ływ  ce n tra l- no-Kra joznaw czego ze s to licy  jemnego z pożytecznym . Tak bę
ny, którego organizację p rzy - w ojew ództwa, 
dzielą s:ę n a jp rężn ie j d z ia ła ją ­
cym  środow iskom  k a ja k a rz y -tu -  
rys tów , k tóre są w  stanie p rzy 
gotować im prezę dla 300 osób.

m łodzieży, spędzającej w akacje 
w  mieście. Zaw odów  p rzybyw a  
z dnia na dzień. O be jm u ją  one 
także coraz w ięce j dyscyp lin . 
Jest w ięc w  czym  w yb ierać.

A  W  c z w a r te k  od  godz. 17 do  19 
na  b o is k u  p rz y  u l.  K .  K ró le w ic z a  
b ę dz ie  m ożna , p o d  o k ie m  in s t r u k ­
to ra ,  p o g ra ć  w  k o m e tk ę  i  te n isa  
z iem nego . Im p re z ę  o rg a n iz u je  D K  
S M  „W s p ó ln y  D o m ” .

A W  p ią te k  o g n is k o  T K K F  
„M o r s ”  1 D K  „H e tm a n ”  zaprasza­
ją  (z b ió rk a  o  godz. 11 p rz y  „ H e t ­
m a n ie ”  — u l.  9 M a ja  17) n a  „ W o j­
n ę  g w ia z d ”  - -  s p o r to w o - re k re a c y j­
n ą  im p re z ę  w  L a s k u  A rk o ń s k im .

A W  sobotę  i  n ie d z ie lę  se kc ja  
że g la rska  M K S  P ogoń  u m o ż liw i 
d z ie c io m  i  ’ m ło d z ie ż y  zw ie d za n ie

Józef Młynarczyk 
opuszcza Widzew
JÓ ZEF M Ł Y N A R C Z Y K  opu­

szcza drużynę W idzewa Łódź 
i  w  p rzysz łym  sezonie n a jp ra w  
dopodobniej grać będzie w  p ie r 
w szo ligow ej d rużyn ie  fra n c u ­
sk ie j B astii. P iłka rze  B a s tii w  
ub ieg łym  sezonie za ję li 10 m ie j 
sce w  lidze. Nasz reprezen ta ­
c y jn y  b ra m ka rz  uda je  się do 
F ra n c ji na k ilk a  tren ingów , po 
czym  m a zostać podpisana umo 
wa.

Rozpoczynają się półfinały

Szwedzko tenisistka 
rewelacją Wimbledonu

c iw n ic z k a  t y lk o  ra z  m ia ła  o k a z ję  
TT-atbw t0 _  w y g ra ć  gem a p rz y  m o im  se rw is ie . 
r v c jtu y  j o r -  N ie  czu j am  się  zag rożona. T o  do b -

. H A N A  M A N D L IK O V A , M ar- 
t in a  N a v ra tilo va
dan z a k w a lifik o w a ły  się do pó ł rze, że miałam okazję zagrać 
f in a łu  tu rn ie ju  w im b ledo ńsk ie - zawodniczką trzymającą się koń- 
go Rozstaw iona z n r  3 M a n - 'X n a “  M aidlikova: „W ie d z ia ła m , 
d ilko va  pokona ła  Jo D u n e  6.T, Że zwycięstwo nad A n g ie lk ą  na tra- 
6:4, K a th y  Jordan w yg ra ła  z wie nie przyjdzie m i łatwo, w
Pam  S h rive r 2 6 6-3 6-4 a druSim  secie grałam zbyt nerwo-ra m  o n o  ve r ¿.o, o.u a wo. Marlina gra WSpaniale, ale
broniąca ty tu łu  N a v ra tilo va  bez chyba można z nią w y g ra ć ” , 
t ru d u  zw ycięży ła  M anuelę M a - C h ris  E v e rt-Ilo y d : „ N ie  je s te m
le ie w a  6 -2  6 4 W  « ¡n o tkan in  1 /8  Jeszcze w  n ajw yższej fo rm ie . K oh- l e j e w ą o i ,  t t . ł .  w  s p o tk a n iu  1 /8  de b y ła  bardzo grożna. czeka
f in a łu  C h ris  E v e rt-L lo y d  w yg ra  m n ie  jeszcze w ie le  • p ra c y ” , 
ła  z C laud ią  K o h d e -K ilsch  6:2, • * •
"A . W  p ó łfin a le  N a v ra tilo v a  w c z o r a j  najwięcej widzów 
grać będzie z Jordan, a M a n - zgromadziło się wokół kortu nr z.
d l i k o v a  ze  z w y c ię ż c z y n ią  n n ie  N lf -  w y ^ p o w a ł  ta m  n ik t  z fa w o -  j  , v d  ze  z w y c ię ż c z y n ią  p o je -  r y tó w .  P o  ra z  p ie rw s z y  od  1975
d yn ku  —  E v e rt-L lo y d  —  C a ri-  roku w turn ieju weteranów grał 
ną Karlsson. Szwedka jest re - *am czterokrotny finalista wimble- 
w e lac ją  tegorocznego W im b le - ( n i jd y  w y í/a í tego mrSteju 
domu, ja k o  jedyna  me rozstaw io  w singlu!).
na zawodniczka gra  leszcze W  Rose w a li p o ko n a ł F re w  M c M ila - 
t u r n i p i i i  na 6 : ł* 6:2, a w id z o w ie  m o g li po -

V  J d z iw ią c  jego  w c ią ż  b a je c z n y  bacSc-
Aw ans do p ó łfin a łu  n a jtru d -  h a n d  i  w y b o rn ą  te c h n ik ę , 

n ie j n ie w ą tp liw ie  przyszedł 
M a n d liko ve j. Po w span ia łe j 
grze w  p ie rw szym  secie, Cze- 
chosłowaczka zdekoncentrow ała 
się i  D u rie  p row adz iła  ju ż  2:0, 
a następnie m ia ła  p iłkę  dającą 
je j prowadzenie 5:3. Pod koniec 
drugiego seta M a nd likova  za­
częła jednak grać le p ie j i  w y ­
g ra ła  pew nie  6:4.

PO  z w y c ię s k ic h  m eczach p o w ie ­
d z ia ły :

M a rtin a  N a v ra tilo v a : „ M o ja  p rze -

Rekord ś w ia ta  
w rzucie młotem

PO DCZAS m ityn g u  lekkoa tle  
tycznego w  C o rk J u r i j  Sedych 
(ZSRR) us tanow ił reko rd  św ia ­
ta w  rzuc ie  m ło tem  uzyskując 
re zu lta t 86,34 m.

P ło t i  Trzeb ia tow a, a jego t ra ­
sa poprow adzi Regą do morza, 
od Łobza do M rzeżyna.

W  program ie  sp ływ u, w  k tó ­
rym  spodziew any jest m. in . u- 
dz ia ł tu ry s tó w  z W ęgier i  NRD, 
n ie  ty lk o  w iosłow anie , lecz tak  
że bogaty zestaw im prez tow a­
rzyszących. Nasi goście zwiedzą 
szereg m ija n ych  po drodze m ie j 
scowości, odw iedzą zakłady pra  
cy, spotka ją  się z kom batan ta ­
m i I I  w o jn y  św ia tow e j. Prze­
w idz iano  zorganizowanie przez 
uczestn ików  sp ływ u  szeregu im  
prez k u ltu ra ln o -ro z ryw ko w ych  
— d la  siebie i ludności m ija ­
nych m iast i  wsi, na czele z 
nocnym  korow odem  w eneckim  
w  M rzeżyn ie, k tó ry  każdorazo­
wo wzbudza ogrom ne za in te re­
sowanie wśród wczasowiczów. 
S p ływ  „Regą do m orza”  m a bo­
w iem  w ie lo le tn ie , bogate t ra d y ­
cje. Uznanie go w  tym  roku , po 
raz d ru g i w  jego h is to r ii,  za im

Łobza, G ry fic , dzie i w  tym  roku. 18 lipca  120 
* - a o s o b o w e  grono uczestn ików  te j 

im prezy  weźm ie bow iem  udzia ł 
w  pracah społecznych na rzecz 
RSP w  B a rzkow icach . (jg)

|  Tour de Pclogne

Ostre tempo
na ósmym etapie
Ó SM Y etap ko larsk iego w y ­

ścigu T ou r de Pologne, d rug i 
co do długości w  tegorocznej 
im prez ie  (173 km ) p row a dz ił z 
Jeżowego do Chełm a. Peleton 
jecha ł w  dość os trym  tempie, 
ale przez k ilka d z ie s ią t k ilom e­
tró w  w szystk ie  p róby  a taków  
b y ły  skutecznie likw idow ane . O 
losach zw ycięstw a rozstrzygnę­
ła  akc ja  dwóch zaw odników  — 
S ław o m ira  P odw o jn iaka  z D o l- 
m elu i M ieczysław a M azurka 
(LZS  3), k tó rzy  ode rw a li się od 
peletonu na oko ło  40 k ilo m e ­
tró w  przed metą.

P E L E T O N  p o c z ą tk o w o  n ie  za rea ­
g o w a ł na  tę  u c ie czkę , w y d a w a ło  
s ię  b o w ie m , że d w a j k o la rz e  chcą 
w y g ra ć  lo tn ą  p re m ię . U c ie k in ie rz y  
n ie  z re z y g n o w a li je d n a k  po  lo t ­
n y m  fin is z u  i  u t r z y m a li p rze w a g ę  
aż do  m e ty  w  C h e łm ie . N a f i n i ­
szu szybszy b y ł  P o d w o jn ia k  w y ­
p rz e d za ją c  n ie sp e łn a  d w u d z ie s to ­
le tn ie g o  M ie c z y s ła w a  M a z u rk a . Pe­
le to n  p rz y je c h a ł na  m e tę  k i lk a ­
na śc ie  se ku n d  p ó ź n ie j a n a jszyb szy  
z zasa d n icze j g ru p y  b y ł  Tom asz 
Z w o liń s k i (L e g ia  2),

N ie  u le g ły  z m ia n o m  k la s y f ik a c je  
w y ś c ig u  — l id e re m  pozosta ł A n ­
d rz e j M ie rz e je w s k i p rz e d  T a d e u ­
szem  K ra w c z y k ie m  (o b a j P o l­
ska ) a d ru ż y n o w o  p ro w a d z i n a ­
d a l re p re z e n ta c ja  P o ls k i.  K a d ­
rz e  P Z K o l. n ie  p o w ió d ł s ię  w e 
w to re k  p la n  p o p ra w ie n ia  p o z y c ji 
P a w ła  B a r tk o w ia k a . P o m im o  dość 
s iln e g o  w ia t r u  i  o s trego  te m p a  
w y ś c ig u  n ie  u d a ło  s ię  ro z e rw a ć  
g łó w n e j g ru p y . B a r tk o w ia k  w a l­
c z y ł n a to m ia s t o  p u n k ty  w  k la s y ­
f ik a c j i  n a ja k ty w n ie js z y c h  u m a c n ia ­
ją c  s ię  na p ie rw s z e j p o z y c ji po  
w y g ra n iu  je d n e j z lo tn y c h  p re m ii 
ósm ego e tapu .

„S z p ita l B r ita n n ia ”  ang., 1. 18; „S a ­
m o lo ty  to rp e d o w e ”  ra d ź ., 1. 12. 
R E P E R T U A R  K IŃ  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

P L E C IU G A  — c z w a r te k : „ L a ta ją ­
cy  w ia t ra k ”  g. l i .  16.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l.  468-78) 
„S ę p ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15, 
w ęg., 1. 15 (ś roda  i  c z w a rte k ); CO- 
LO S S E U M  (te l.  453-18) „P a sa że r w  
k a jd a n k a c h ”  g. 16, 18.15, 20.30,
C hR L , 1. 15 (środa i  c z w a rte k ',, K O ­
R A B  — „S z p ita l B r lta n n ia ”  g. 17, 
ang .. 1. 18; K O SM O S ( te l.  380-03) 
„S e k s m is ja ”  g. 9.30, 12. 14.30. 17, 
19.30, po i.. 1. 15 (środa  i  c z w a rte k ); 
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „C z a ro d z ie j­
s k i L o lo ”  g. 15.30. w ęg.; „S a tu rn  3”  
g. 17. 19, ang., 1. 15 (środa  i  cz w a r­
te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) „O s trz e  
n a  o s trz e ”  g. 15. po i.. 1. 12; „P ie ś ń  
ó  R o la n d z ie ”  g. 16.30, 18.30, f r . .  1. 15 
(środa  i  c z w a rte k ): P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „P rz y g o d a  na d w ó ch  k ó ł­
k a c h ”  g. 10, l i ,  p o i.; „J e ź d z ie c  bez 
g ło w y ”  g . 12. 13.45. ra d ź .; „K o c h a n i-  
oa F ra n c u z a ”  g. 15.30, 18, 20.30, ang., 
I .  15 (środa  i  c z w a r te k ) ; d e r b y  — 
„ D z ię k i  B ogu  ju ż  p ią te k ”  g. 22. U S A , 
1. 15; Z A M E K  — „O s ta tn ie  m e tro ”  
g. 17, 19.30. f r . ,  1. 15; P R O M IE Ń  (te l. 
374-95) „ B l is k ie  s p o tk a n ia  I I I  s to p ­
n ia ”  g. 14, U S A , 1. 12; „M ia s to  k o ­
b ie t ”  g. 16.30. 19, w ł..  1. 18: M A R S  — 
„N a  t ro p ie  k łu s o w n ik a ”  g. 16, 
CSRS; „O d m ie n n e  s ta n y  św ia d o m o ś­
c i”  g. 18, 20. U S A . 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „K s ią ż ę  i  że­
b r a k ”  g. 17, panam ., 1. 12; „U c ie c z ­
k a  na A te n ę ”  g. 19.15, ang ., 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „S y n te z a ”  g. 
17.30, po i., 1. 12; „W e n d e ta ”  g. 19.30. 
f r . ,  1. 15; l  M A J  (Ż y d ó w c e ) „T o o t-  
sae”  g. 18. U S A . 1. 15; B A J K A  (P o ­
lic e )  „T o o ts ie ”  g, 17. 19. U S A , 1. 15; 
J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „O ld  S u re - 
h a n d ”  ju g „  1. 12; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) „P ie ś ń  o  R o la n d z ie ”  f r .  1. 
15; „ R ó j”  U S A . 1. 12, W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „P rz y g o d a  a ra b ska ”  an g .; 
„D w o rz e c  d la  d w o jg a ”  ra d ź ., 1. 15: 
W E N U S  (G o le n ió w ) „T o to lo te k  82”  
ra d ź .; IN A  (S ta rg a rd ) „S e k s m is ja ”  
p o i.,  1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „R e c y d y ­
w iś c i”  w ęg.. 1. 18; G R Y F  (G ry f in o )

M U Z E A  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r­
s k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  

X V I I  w .; S ta re  s re b ra . D aw na 
po rce la n a ; G ra f ik a  po lska  X IX  w . — 
g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l 
s k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne: M y  i  
nasz czas — g. 9—15.30; W A Ł Y  EURO  
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m orza ; 
In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a c y jn e : 
U rządzen ia  i m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G osp o d a rka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970; O k rę t 
w  sztuce ; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Fe tysze  g w oźdz iow e  ple 
m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) :  D ługa  p od ­
ró ż  do k r a jó w  D o g o n ó w  — g. 9—15.30; 
P LA C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł h is to ­
r i i  m ia s ta : D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i; Nasz 
Szczecin — d o k u m e n ty  35-lecia: Po­
c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
Szczec in ie  — p a m ię c i pan i d y r .  Ja ­
n in y  S zcze rsk ie j — g. 9—15.30; Z A ­
M E K  B W A -  S tu d e n c i PS „H im a la ­
je  83” ; O g ó ln o p o lska  w y s ta w a  fo ­
to re p o r te ró w  p ra s o w y c h : „50 la t  Z H P  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ”  -  g. 10-18

20 -  te l. 239-422: P O D  JU C H Y . pi. 
W o lnośc i 5 — te l. 612-820 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 1 
446-46 -  g. 7.30—17.
O ŚR O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g. 
8—13
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 ' -  g 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 951. 
K O L E JO W A  — p oc iąg i o d je żd ża ją ­
ce — te l.  935 1 933 P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l 934 

^G O T O W I A
R A T U N K O W E  -  te l. 999‘ MO -  
te l. 997- S TR A Ż P O Ż A R N A  -  te l. 
998: D RO G O W E ~  te l 931; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l 932: E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l 992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l 986.

' T J  : B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D D B E : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu. 
E skad row a . C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz 
6—21.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — P io tra  S k a r­
g i;  W E W N .. G IN E K O L O G IA , PO­
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed n o śc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L .  W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod . 
o d t r u tk i )  te l.  352-61; M A R C IN A  1 — 
te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N . N ad O drą

P R O G R A M  I
17.10 L o so w a n ie  E xp ress  L o t ­
ka  i  M a łego  L o tk a . 17.20 W iado ­
m ośc i. 17.30 M agazyn z w ią z k o w y . 18 
K ra jo b ra z  P o ls k i — na K u ja w a c h . 
18.20 K o la rs k i W yśc ig  D o o ko ła  P o l­
s k i.  19 D o b ra n o c  19.10 M uzyczne 
s p o tk a n ie  w  D a lm a c ji.  19.30 D zien ­
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  
U S A  „R o z m o w a ” . 22.05 K o m e n ta ­
rze . 22.20 Ż n iw a  84. 22.30 ..N ie  szu­
k a m  lu d z i szczegó lnych”  — p ro g ra m  
p u b l. k u ltu ra ln e j.  23 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I
17.25 Jęz. a n g ie ls k i. 17.55 Jęz. ro s y j­
s k i. 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 Ś p ie w ­
n ik  d o m ó w y . 19.20 P rze b o je  D w ó j­
k i .  19.30 D z ie n n ik . 20 „P rz y je c h a ­
ła  te le w iz ja ” . 20.15 „T a m . gdzie  
p ie p rz  ro ś n ie ” . 21 „S z m a l” . 21.15 W y 
d a rze n ia . 21.30 Gość le tn ie g o  s tu d ia . 
21.45 U trw a lić  ślad. 22.15 „ K to k o l­
w ie k  w ie ” . 22.45 ‘F ilm  „07 — zgłoś 
s ie ” .
C Z W A R T E K
9 K in o  T e le fe r ii — „F a le  M orza  
C za rnego ” . 10.30 F i lm  CSRS — 
„S p ra w a  — „ K r ó l i k ” . 17.20 W ia ­

dom ości. 17.20 in te rs tu d io .  17.55 
„C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a ” . 18.05 
P ro g ra m  w o js k o w y . 18.30 Sonda. 19 
D o b ranoc , 19.10 „L e w ic a  na Z acho­
d z ie ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 F a k ty ,  w y ­
d a rzen ia . a lu z je . 20.15 T e a tr  Sensa­
c j i  — „P a m e la ’ *, cz. I .  21.25 M u zycz ­
n e  p o r t re ty .  22 K o m e n ta rz e . 22.15 
Ż n iw a  84. 22.25 Ś w ia t z b lis k a . 23.05 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
17.25 Jęz. a n g ie ls k i.  17.55 Jęz. ro s y j­
s k i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 Z w ie ­
rzę ta  w o k ó ł nas. 19.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress 
re p o r te ró w . 20.15 F ilh a rm o n ia  D w ó j­
k i  — C h o p in o w s k ie  in te rp re ta c je  
Eugen iusza  M o g ile w sk ie g o . 21.15 W y  
d a rze n ia . 21.30 Gość le tn ie g o  S tu d ia  
D w ó jk i.  21.45 K in o  D w ó jk i — „W  
c ie n iu  le g e n d y ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 
17.15 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
A lp in iś c i.  19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 R o zm a ito śc i. 21 „ K a r in  
z B e r lin a ” . 21.40 F ilm  T V  p o i. „P rz e  
s łu ch a n ie ” . 22.35 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
16 i  16.35 W id o w is k a  d la  d z ie c i. 17.45 
W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca  18 
W szystko  o  p ra w ie . 18.25 „P ię k n e  
g ło sy ” . 18.55 W iadom ośc i. 19 F i lm  f r .  
„Ż e la z n y  p re fe k t”  21 G ru p a  „S m o - 
k ie ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  T V  ang. 
„M a r ia  C u r ie ” .
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 R o zm a ito śc i. 11.40 
A lp in iś c i.  12.05 G odz ina  d la  ro d z i­
c ó w . 12.45 Jęz. a n g ie ls k i.  16.20 
„N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 16.50 
G im n a s ty k a . 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 18 Ś w ia t  z w ie rz ą t. 18.50 T V  
d z iec ięca . 19 M a gazyn  m o to ry z a c y j­
n y .  19.25 P rognoza  p o g o d y , k ro n ik a .  
20 S tu d io  p rz e b o jó w . 20.45 R oz­
m a ito ś c i. 21.20 F i lm  „M ie s z k a ń c y  
g ó r” . 23.20 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
17 R adź. f i lm . d o k u m . „ J e n is e j” . 
17.15 R adź. f i lm  d o k u m . „S łu ż ę  o j ­
czy ź n ie ” . 17.35 F i lm  ra d ź . „ N ie  s trze  
Łaj w  g ó ra ch ” . 17.50 T V  dz iec ięca . 
18.55 W ia d o m o śc i. 19 F i lm  T V  
„ N ie z w y k ła  h is to r ia ” . 2 0 ' K o m e d ia  
m uzyczn a  „W z o ro w y  c h ło p ie c ” . 21.30 
K ro n ik a .  22 O pera  — „O k a z ja  c z y n i 
z ło d z ie ja ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 18, 19, 20 22
23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 P io s e n k i t ro c h ę  za 
p o m n ia n e . 18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 
N ow o śc i n ie  ty lk o  z p ły t .  19.20 M i-  
n i- re o ita l.  19.30 R ad io  — d z ie c io m .
20.10 K o n c e r t  życzeń. 20.40 O p o w ia ­
d a n ia  o  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó ł­
n o c n y c h . 20.50 Jazz w  p ig u łc e . 21.15 
E n c y k lo p e d ia  w ie lk ic h  g ło só w . 22.25 
P iosenka  n ie  je s t m i obca . 23.25 D la  
ty c h  co n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.50. 0.50.
15.30 F o lk lo r .  15.55 M in ia tu ra  l i te ra c ­
k a . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia .
17.30 P u b lic y s ty k a  m o rs k a . 17.50 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 R o d z in n y  
p o rt.  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie ­
czó r w  f i lh a rm o n ii .  21 Ś p ie w a  T om  
Jones. 21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u z y k a ” .
21.35 P o w ia s tk i f i lo z o fic z n e . 21.48 
H e n ry k  W ie n ia w s k i. 21.5« P o w ia s tk i 
f i lo z o fic z n e . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 
23 „ A  ja k  k ró le m , a ja k  k a te m  bę­
dziesz” . 23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i 
d a w n e j. 24 C o u n try  po p ó łn o cy . 6.45 
M in ia tu ra  p o e tycka .
P R O G R A M  I I I
15.05 W a ka c je  na  d w ó c h  kó łka ch '.
15.10 Z e sp o ły  Jana  H a m m e ra . 15.45 
S y lw e tk i.  16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .
17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 19 
„S ła w a  i  c h w a ła ” . 19.30 T ro ch ę  
sw inga ... 19.50 „7  p o ls k ic h  g rze ch ó w  
g łó w n y c h ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 20.45 
K lu b  T r ó jk i  — „O s ta tn ie  d n i ż yc ia  
gen. S ik o rs k ie g o ” . 21 T rz y  k w a ­
d ra n se  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó j ­
k i .  22.15 W  k rę g u  b a lla d y .  22.45 T rz y  
o d k ry c ia  A m e ry k i.  23 Z ap raszam y 
do  T r ó jk i .  23.50 M a rk iz  de Sade. 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
15.35 M uzyczn e  la to  n a s to la tk ó w .
16.05 L e k s y k o n  p io s e n k i. 16.35 W id ­
n o k rą g . 17.05 M u z y k o w a n ie  ka m e ­
ra ln e . 18 M o je  h o b b y ... 18.20 M u zycz  
ne  h o b b y . 18.40 S tudiio  e k s p e rtó w . 
19.40 R o d z in a  na  św ię c ie . 20.20 W ie ­
czó r m u z y k i i  m y ś li.  22 In te rp re ta ­
c je  c h o p in o w s k ie . 22.50 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  i  n a u k a . 23.20 
M u z y k o te ra p ia .
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

w porozumieniu
z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego

z a t r u d n i

w celu przyuczenia do zawodu MOTORNICZEGO  
kobiety i mężczyzn nie posiadających żadnego wy­

uczonego zawodu.

Od kandyda tów  na ku rs  wym agane jest:

—  ukończenie 20 la t  życia
— pozytyw ne w y n ik i badań le ka rsk ich  i  psychologicznych
— n iekara lność sądowa

W ynagrodzenie m oto rn iczych k s z ta łtu je  się na poziom ie w y ­
nagrodzenia k ie row ców  autobusowych. U czestn icy ku rsu  
o trzym u ją  b ile ty  w o ln e j jazdy d la  siebie, wspó łm ałżonka 
i dz iec i na przejazd ś rodkam i k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j. K u r ­
sanci w  czasie trw a n ia  ku rsu  o trzym u ją  wynagrodzenie. 
P rzedsiębiorstwo posiada s to łów k i, bu fe ty , ż łobek, p rzed­
szkola, przychodn ię  lekarską , ośrodk i wczasowe i  w ypoczyn­

ku  sobotnio-niedzielnego.

W szelk ich in fo rm a c ji udzie la D z ia ł Osobowy, u l. K lo n o w i-  
ca 5, pokó j 35, te l. 744-11, w ew . 139 — dojazd autobusam i 

53, 60, 75, tra m w a ja m i 5 i  7.
2507-K

Dojazd do- szko ły autobusam i 101, 107, 65, 63, 58.

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH  

IM . J. WYBICKIEGO
SZCZECIŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ

w  Szczecinie, u l. Hoża 3 

o g ł a s z a  z a p i s y  

na rok szkolny 1984/85 do:
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w  specjalności:
+  m onte r kad łubów  okrę tow ych,
♦  m onter m aszyn i  urządzeń okrę tow ych,
+  m onte r wyposażenia okrętowego,
♦  stolarz,
+  tokarz.

U czn iow ie  począwszy od 1 ro ku  n a u k i o trzym u ją  w yn agro ­
dzenie. D la  uczniów  o specjalności m onter kad łubów  okrę­
tow ych szkoła zapewnia m iejsce w  in ternacie .
T E C H N IK U M  M E C H A N IC Z N E G O  na podbudow ie  Zasadni­
czej Szko ły Zaw odow ej w  specja lności:

+  budowa maszyn i urządzeń okrę tow ych.
S Z K O Ł Y  P R Z Y S P O S A B IA JĄ C E J DO ZA W O D U  w  specja l­
ności:

♦  m onte r ru roc iągów  okrę tow ych.
O p rzy jęc ie  do szkoły przysposab ia jącej do zawodu ubiega^, 
się mogą kandydaci, k tó rzy  ukoń czy li 15 la t  życia oraz 
6 k las szkoły podstaw owej. A bso lw enci te j szko ły  uzyska ją  
jeden z n a jba rdz ie j de ficy tow ych  zawodów, w ystępu jących  
w  przem yśle stoczniowym .
T E C H N IK U M  M E C H A N IC Z N O -E LE K T R Y C Z N E G O  dla 
PR A C U JĄ C Y C H  w  specjalnościach:

+  budow a maszyn i  urządzeń okrę tow ych,
♦  e lek tro techn ika  okrę tow a,
♦  m ebla rstw o. .

Podanie o przy jęc ie  do szkoły w ra z  z za łącznikam i, ta k im i 
ja k  6 fo to g ra fii,  k a rta  zd row ia , zgoda rodziców  na pobie­
ran ie  nau k i, zaświadczenie z m iejsca pracy rodziców , św ia ­
dectwo ukończenia szkoły podstaw ow ej — składać należy 
w  Zespole Szkół Zaw odow ych, u l. Hoża 3 w  Szczecinie, w  

te rm in ie  do dn ia  20.V III.84 r.
............... .. 35. 63. 51

1792-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  z o g ro d e m , c h ę t­
n ie  P ogodno. G łę b o k ie , 
k u p ię .  S zczecin , u l.  K a ­
l in y  35/1. 19084-G
D O M  w  b u d o w ie  sp rze ­
da m . O fe r ty  B iu ro  O gło 
szeń Szczec in  15497. 
P O Ś R E D N IC T W O  h an ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18, te l.  22-88-93. W y ­
z w o le n ia  38/46. B e ra .

16368-G
R Ó ŻN E

C Y K L IN O W A N IE  — S y­
k a ła .  468-17. 19013-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  — D z il  
ne . 52-30-08. 19110-G
Z A B E Z P IE C Z A N IE , w y ­
c iszan ie  d rz w i — B o g u ­
s ła w  D uda . 462-05.

19022-G
B O N Y  P e K a O  sprze­
d a m . T e l. 175-695.

19102-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
C h a ru k . 729-07. 13250-G 

T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U zn a ftsk i.
522- 233. 17578-G
T E L E N A P R A W Y  — H e r 
m a n n  S p ie k  e r. te l,  
613-658. 17480-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B a rc z y k . 756-34.

16403-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M a r ty n iu k .  88-474.

5779-G
T E LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie . n a p ra w a . 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

2957-G
T E LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e . S e ro c k i 82-35-25.

13644-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
G ą g a ls k i, 44-816.

16580-G
A N T E N Y  — I lk o w s k i,
523- 533. 12544-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  — 
G ogacz. 23-23-61.

17946-G

N ajlepszy prezent!

P ły ty , kasety d la  
dorosłych, m łodzie 

źy i  dzieci

p o l e c a

DISCO  —  SHOP

obok D w orca  M or 
skiego.

14711-K

A N T E N Y  in s ta lu je  
K iz ie w ic z , 380-57.

17689-G

Przetargi
PA Ń S TW O W Y  OŚRODEK M A S Z T  NO W Y 

w  W arnicach

ogłasza przetarg

na w ykonan ie  pom ia rów  e lek trycznych  w 
PO M  W arn ice  oraz przetarg na w yko na­
n ie  izo la c ji te rm iczn e j urządzeń k o tło w n i 

oraz przewodów c.o.

B liższych in fo rm a c ji udzie la D z ia ł G łó w ­
nego M echanika, te l. 77-43-08 lu b  77-61-28. 
O fe rty  należy składać w  Dziale G ł. M e­
chan ika. O tw arc ie  o fe rt nastąp i 12.07.1984 
roku  o godz. 8 w  siedzibie przedsięb io r­
stwa. W  przetargu mogą brać udzia ł 
przedsięb io rs tw a państwowe, spółdzielcze 
i p ryw atne. P rzedsiębiorstwo zastrzega 
sobie p raw o w yb o ru  o ferenta  bez poda­

n ia  przyczyn.
3264-K

F A B R Y K A  KO N TEN E R Ó W  „U N IK O N ”  
w  Szczecinie

u l. Szosa S targardzka 38/40

ogłasza p ierw szy i  d ru g i p rze targ  n ieogra­
niczony

na sprzedaż następujących samochodów:

Samochód Nysa T-522, n r  podwozia 
231741, ro k  p ro d u k c ji 1979, stopień zu­
życia 65 proc., cena w yw o ł. 132 700 zł, 
Samochód ciężarowy S ta r A-29, n r 
podwozia 07047, ro k  p ro d u k c ji 1970, 
stopień zużycia 75 proc., cena w yw o ­
ław cza 195 500 zł.

P rzetarg odbędzie się w  d n iu  10.07.84 r. 
w  D zia le  T ranspo rtu  o godzinie 11. P o­
jazdy  m ożna oglądać w  d n iu  9.07.1984 ̂ r. 
w  godz. 11 do 14. W adium  w  wysokości 
10 proc. ceny w yw o ław cze j należy w p ła ­
cić do kasy przedsiębiorstwa w  przed­
dzień przetargu. F ab ryka  zastrzega sobie 
p raw o uniew ażn ien ia  przetargu bez po­

dan ia  przyczyny.
3265-K

Pracownicy poszukiwani
SZC ZE C IŃ SK A

F A B R Y K A  M A S Z Y N  B U D O W LA N Y C H  
„Z K E M B -F A M A B U D " 

w  Szczecinie

z a t r u d n i

ro b o tn ikó w  tran spo rtu  
do przyuczenia w  zawodzie suwnicowego

pracow n ików  w  następujących zawodach:

+  m echan ik  na stanow isko obsługi i  kon 
se rw ac ji urządzeń sprężarkow n i,

+  ko n tro le r  jakości,
♦  specja lis ta  kons truk to r,
♦  zastępca k ie ro w n ika  dz ia łu  ekonomicz­

nego,
+  zaopatrzeniow iec,
^  k ie ro w n ik  dz ia łu  transportu .

P rzedsięb iorstw o dysponuje w łasnym  ośro 
dk iem  w czasowym  w  D z iw nó w ku, sobo­
tn io -n ie d z ie ln ym  w  S ierakow ie, a takz« 
w ym ianą  w  a tra kcy jnych  m iejscowościach 

górsk ich  Z akład posiada stołów kę.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  w sze lk ich  in to ’- 
m a c ji udzie la D z ia ł K a d r i  Szko lenia Za­
wodowego, Szczecin, u l. C u krow a 12. te l. 

82-30-51, w ew . 222.
2960-K

d y r e k c j a
ZE SPO ŁU  O P IE K I ZD RO W O TN EJ

w  Stargardzie Szczecińskim

za tru d n i od zaraz

m ałżeństw o lekarsk ie  — lek. lek. ped ia­
trę  i ogólnego lu b  chcących specja lizo­

w ać się w  tym  zakresie.

Zapew n iam y m ieszkanie typu  M -4 z chw i 
lą  pod jęcia pracy oraz dobre w a ru n k i 

placowe.

Bliższych in fo rm a c ji udziela D z ia ł Służby 
Pracow nicze j tu t. ZOZ, te l. 77-63-55 (cen­

tra la).
3266-K

W yrazy głębokiego współczucia 
rodz in ie  Zm arłego 

profesora arch.

Leszka Dąbrowskiego
sk łada ją :

dy re kc ja  i  p racow n icy B iu ra  S tu ­
d iów  i P ro je k tó w  Rozwoju Prze­
strzennego W ojew ództw a w  Szcze­

cin ie.

C Z Y S Z C Z E N IE  . d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in .  Solec­
k i,  477-96. 18325-G
D E Z Y N S E K C JA  — W o l­
s k i.  te l.  78-156. 16671-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin a w a  
n ie  — P a w la k , 23-00-82.

15776-G
G A Z O W E  u s łu g i — K o ­
r y  oko , 472-79. 15597-G
M E B L E  — d u ż y  w y b ó r  
o fe ru je  sk le p  u l.  Jana 
z K o ln a  1. 16982-G
S K L E P  m e b lo w y  — 
Z d ro je . B a ta lio n ó w
C h ło p s k ic h  39 a o fe ru je  
sz e ro k i a s o rty m e n t.

16150-G

K U P N O

C E G ŁĘ  k u p ie . T e l. 
809-71. 19023-G
M A T E R IA Ł Y  s u k ie n k o ­
w e  zag ra n iczn e  k u p ię . 
W a d o w ice , te l.  42-18.

3262-K

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  (1978) sprze 
d a m . R o m e ra  61/5.

19123-G
T R A B A N T A  601, s tan  do 
b r y  sprzedam . T e l. 
527-305. 19184-G
N O W EG O  Po loneza 
sp rzedam  lu b  za m ie n ię  
na F ia ta  126. T e l. 
523-214. 19051-G
F IA T A  126 p 1984 ro k  
p i ln ie  sprzedam . T e l. 
820-196. 19143-G
F IA T A  125, 1300. 1970
sprzedam . T e l.  74-286.

19071-G
N A D W O Z IE  Po loneza 
sprzedam . U l.  M ie ro ­
s ła w sk ie g o  5/7. 19030-G
P U S T A K I sprzedam . 
T e l. 716-55. 19093-G
LO D Ó W K Ę , s i ln ik  do  ło  
d z i sp rzedam . C e g ie l­
sk iego  17/16. 19043-G
S W A R Z Ę D Z K Ą  m e b lo - 
śc ia n kę  z ła w a  sprze­
da m . U l.  W szy s tk ic h  
Ś w ię ty c h  21/1.

19033-G
D Y W A N  b e lg i js k i sprze 
d a m . 619-324. 19090-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  s i­

w y  sprzedam . T e l. 
421-20 po 17. 19098-G
O B R Ą C Z K I, p ró b a  585 
— sprzedam . T e l. 
239-523. 19089-G
P U D E L K I m in ia tu r k i  
b ia łe  sprzedam . S ła w o ­
m ira  13/34. 19034-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
7 -ty g o d n io w e  ro d o w o d o ­
w e  sprzedam . T e l. 
821-867 po 16. 19070-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
go sprzedam . (8 -ty g o d - 
n io w e g o ). T e l. 22-87-42.

19094-G
J A M N IK I  sp rzedam . 
T e l. 82-12-37. 19094-G
S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o ­
d o w e  d a lm a ty ń c z y k d  
sprzedam . T e l. 524-075.

19244-G

L O K A L E

S Z C Z E C IN  — c e n tru m . 
M -2 sp rzedam . J e rzy  
A m e rla . G d a ń s k -O liw a . 
u l.  B i tw y  O liw s k ie j 
14/75. 15319-G
M -2, M -3 sprzedam . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 19020. 
M IE S Z K A N IE  3-poko jO - 
w e sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
19019.
M -3  k u p ię .  T e l. 82-21-54 
godz. 16—21. 17845-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e, n o w e  b u d o w n ic tw o  
k u p ię .  M ile  w id z ia n y  te  
le fo n . O fe r ty  B iu ro  O - 
gtoszeń Szczecin 19009. 
P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia  na  o k re s  p ó ł ro k u . 
c h ę tn ie  z garażem . 
Szczecin. u l.  K a l in y  
35/1. 19083-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  (s tu d e n ­
c i)  p o s z u k u je  k a w a le r ­
k i .  T e l. 526-185.

19021-G
M A R Y N A R Z  z żoną i  
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  k a  
w a le rk i lu b  sam odz ie l­
nego m ie szka n ia . O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcza 
c in  19116.
DO w y n a ję c ia  p o k o j.  

R osenbe rgów  91. _
19073-G

Pracownicy poszukiwani
S P E C JA LIS TY C ZN Y  

ZESPÓ Ł O P IE K I ZD RO W O TN EJ 
N A D  M A T K Ą , D Z IE C K IE M  

I  M Ł O D Z IE Ż Ą
w  Szczecinie

z a t r u d n i

♦  salowe w  pełnym  i  n iepe łnym  w ym ia ­
rze czasu pracy,

+  dietetyczkę.
In fo rm a c ji udzie la D z ia ł S łużby Pracow ­
n iczej, u l. W ojciecha 7, te l. 440"14’

S P E C JA LIS T Y C Z N Y  O N K O LO G IC Z N Y  
ZESPÓ Ł O P IE K I ZD RO W O TN EJ
w  Szczecinie, u l. S trza łow ska 22

z a t r u d n i :

♦  zaopatrzeniowca — w ykszta łcen ie  śre­
dnie.

Bliższe in fo rm a c je  te l. 22-84-09. 

oraz
+  salowe
^  pomoce kuchenne 
+  p o rtie ró w
+  p racow n ików  zaplecza gospodarczego. 
Bliższe in fo rm a c je  te l. 24-00-81, w ew . 222.

3268-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pi. Hołdu Pruskiego 8 

-  telefon 394-34
„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  dziennik RSW ..Prasa—K siążka—R uch" W Y D A W C A ; Szczecińskie Wydawnictwu Prasowe R E D A K C J A , ol J L , ^ 4 2 7 1 t7

skr poczt 70-925 Redaguje kolegium . T E L E F O N Y : centra la  430-21 s ekre ta ria t red  naczelnego « 7-41 sekretarz red akc ji 467-a dz m ie jsk i 462-35 d r  e k ^ ^ - m o r s K i  
dz. sportow y 379-50 dz. łączności z C zyte ln ikam i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y lm u je  B iu ro  R eklam  • Ogłoszeń 70-65* S a^ ec in . pL H ^ d u  Pruskiego k  ^  39^34 Za 

mm d ru ku  ogłoszeń red akc ja  nJe ponosi odpow iedzialności M a teria łó w  n ie  zam ó w io n ych  redaketa nie zwrraca ^  indeksu 35034 D ru k  Szczecińskie Z a k ła d * O  ariczne
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Trwają kontrole Sanepidu

By lody wyszły na zdrowie...
PRZED dwom a la ty  u zynfeku jące. W praw dzie  wapno T A K  w ięc na razie stan sani- 

progu sezonu a la rm ow an i ch lorow ane trzeba zam awiać z ta m y  jest n iezły. M ie jm y  na­
b y liśm y nader często w ia - wyprzedzeniem  dość znacznym, dzieję, iż będzie ta k  nadal, na- 
dom ościam i o za truc iach po ale zapob ieg liw i, k tó rz y  w  porę w e t wówczas, gdy przygrze je  
karm ow ych. K up ione  ciast- z ło ży li zapotrzebowanie, środek słońce i rozpocznie się znacznie 
ka, zjedzone lo dy  okazyw a ten o trzym a li na czas. w iększy „ru c h  w  in teres ie” ,
ły  się niebezpieczną słody- Poprawa zaopatrzenia ry n k u  Spiesząc się, by nadążyć z p ro - 
czą, zapraw ioną b ak te riam i w  środk i czystości dała ko n k re t dukc ją  w yrobó w  oraz obsługą 

salm onellą. U b ieg ły  ro k  ne w y n ik i.  Terenow a S tacja  w szystkich k lie n tó w , w y tw ó rcy  
Sanepidu prowadząca wzmożo- i  sprzedawcy muszą wciąż pa- 
ną kon tro lę  we w szystk ich  w y - m iętać o wym ogach h ig ieny i 
tw ó rn ia ch  lodów, c iastek, wód dbać, aby kupu jącym  ofe row a- 
gazowanycb itp ., a także w  ne specjały rzeczywiście w yszły 
punktach  sprzedaży tych w y ro - na zdrowie. (su)
bćw  ma powody do pewnego 
zadowolenia. W  tym  ro ku  pod­
czas k o n tro li (a podlega je j o- 
koło 1500 p laców ek) nie n a tra ­
fiono  an i razu na niebezpieczne 
drobnoustro je , tak ie  ja k  salm o-

także n ic  oby ł się bez z a ­
truć , choć można ju ż  było 
zaobserwować pewną po­
p raw ę w  te j m ierze.

TR U D N O ŚC I w  nabyciu  śród 
kó w  m yjących  oraz dezyn feku­
jących odczu liśm y zatem na 
w łasne j skórze. Obecnie tak ich  
k ło p o tó w  n ie  ma. P łynów  i
p roszków  do m ycia  (czy szoro- M. „ WUMUO„ „ łV aMlluv_
w ania) jest pod dostatkiem , ne!la czy gronkow icc  z łocisty, 
znacznie le p ie j p rzedstaw ia ,!«  sporadyczn ie  zaś zdarzało się, 
także zaopatrzenie w  ś ro d k i de- p rzy  pob ie ran iu  w ym azów  na 

’  czystość ze sprzętu i  urządzeń 
w w y tw ó rn ia ch  czy punktach 
sprzedaży, zetknąć z podwyższo 
nym  m ianem  Esherich ia co li 
n iezby t szkod liw e j b a k te r ii. 
Ś w iadczyło to o niedostatecz­
nym  stanie h ig ien y  w  danym  
zakładzie, ale też m ankam enty 
ła tw e  b y ły  do usun ięcia bez po 
trzeby zam ykan ia  p la có w k i czy 
nakazu zaprzestania p ro d u kc ji.

Przebadano ju ż  większość 
c ia s tk a m i o trzym u ją c  zadowala 
jące w y n ik i,  trw a  k o n tro la  w y 
tw ó rn i w ód gazowanych oraz lo 
d z ia rn i. Te osta tn ie  je dnak na 
razie —  ze wzg lędu na złą, 
chłodną pogodę — m ają  okres 
zastoju. T rudno  skontro low ać 
szereg autom atów  w yda jących 
lody, bo p ó k i aura n ie łaskaw a 
są one nieczynne. Tam  zaś, gdzie 
lo dy  są w y tw a rzane , inspekto ­
rzy  Sanepidu an i razu n ie m ie 
l i  po trzeby kw estionow ać stanu 
czystości.

Lewqf
drodzy państwo!

P R Z E J Ś C IA  d la  p ieszych  na 
s k rz y ż o w a n ia c h  z sy g n a liz a c ją  
ś w ie tln ą  — zw łaszcza  w  c e n tru m  
m ia s ta  i  w  go d z in a ch  szczy tu  — to  
często p ra w d z iw y  to r  p rzeszkód . 
G d y  zapa la  s ię  z ie lo n e  ś w ia tło , spo­
ra  część p rz e c h o d n ió w  rzu ca  s ię  do 
p rz o d u  na oślep, pędem  — i  czę­
s to  na u ko s  — p rzeb iega  zebrę , 
p rz e p y c h a ją c  s ię  z ty m i,  k tó r z y  w  
p o d o b n y m  s ty lu  podąża ją  z p rze c iw  
k a .

S p o k o jn y  cz łe k  m a rz y  w ów czas  o 
ty m ,  b y  n a d  s k rz y ż o w a n ie m  z a w is ł 
m e g a fo n , p rzez k tó r y  od  czasu do  
czasu k to ś  w ie lk im  g łosem  p rz y p o ­
m in a łb y :  le w ą . d ro d z y  p a ń s tw o !

(m g)

Warto pamiętać!

Lipcowe innowacje
kartkowe

P R Z Y P O M IN A M Y  o k a r tk o w y c h  
in n o w a c ja c h  w  b ie żą cym  m ie s ią cu . 
O tóż  w  łip c u  n o rm a  c u k ru  zosta ­
ła  zw ię kszo n a  o 0,5 k g  i  te  w ła ś n ie  
podw yższone  n o rm y  są w y d ru k o ­
w a n e  w  k a r ta c h  za o p a trze n ia .

W ię c e j p rz y s łu g u je  n a m  też  m a­
sła . O p rócz  n o m in a łó w  z n a d ru ­
k a m i o i lo ś c i m asła , d o d a tk o w o  
k a ż d y  n a b y ć  m oże k o s tk ę  na o d c i­
n e k  re z e rw o w y  n r  1 k a r t  M ID , M IID , 
M W , 0, M U S  o ra z  na  o d c in e k  re ­
z e rw o w y  n r  2 k a r t  M I,  M I I  i  M I IK J  
R ó w n ie ż  za sm alec w  k a r ta c h  M ID ,(  
M I ID  i  M U S  o ra z  M W  (d la  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  od  1—18 la t)  
m ożna  n a b y ć  w  z a m ia n  m as ło  na 
zasadzie d o b ro w o ln o ś c i.

T rze b a  b y ło  też  na  te re n ie  na ­
szego m ia s ta  z m ie n ić  zasady sp rze ­
d a ży  m le k a  w  p ro s z k u . B y ło  ono  
w y k u p y w a n e  przez a je n tó w  p ro ­
w a d zą cych  sprzedaż lo d ó w  i  czę­
s to  b ra k o w a ło  go  w  p o d s ta w o w e j 
s ie c i h a n d lo w e j. W  z w ią z k u  z ty m  
d la  z a g w a ra n to w a n ia  c ią g łe g o  zao­
p a trz e n ia  n ie m o w lą t  w  m le k o  p e ł­
ne  w  p ro s z k u  — te re n o w e  o rg a n a  
a d m in is t ra c j i  p a ń s tw o w e j s to p n ia  
p o d s ta w o w e g o  w y ty p u ją  s k le p y  re a ­
liz u ją c e  sprzedaż na  k a r ty  zaopa­
trz e n ia  ,¿0”  w e d łu g  n o m in a łó w  w y ­
d ru k o w a n y c h  na  k a rc ie . P o  za­
g w a ra n to w a n iu  c ią g łe g o  za o p a trze ­
n ia  w  m le k o  p e łn e  w  p ro s z k u  na 
k a r t y  ,,0”  — n a d w y ż k i k ie ro w a n e  
będą do  w o ln e j sp rzedaży  w  p o ­
z o s ta łe j s ie c i h a n d lo w e j. J a k  nas 
p o in fo rm o w a n o  w  d y r e k c j i  PSS 
„S p o łe m ”  w  S zczec in ie , sprzedaż 
m le k a  w  p ro s z k u  p ro w a d z ić  m a  20 
s k le p ó w  sp o żyw czych . P la c ó w k i 
h a n d lo w e  w y ty p o w a n o  ta k ,  aby 
u w z g lę d n ić  p o trz e b y  m ie szka ń có w  
w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  o s ie d li m iesz­
k a n io w y c h . (w ys)

Znaleziono
29 C Z E R W C A  b r .  zn a lez iono  na 

W zgórzu  H e tm a ń s k im  d a m s k i ze­
g a re k . W iadom ość  te l. 82-13-15.

N a o s ie d lu  Z a w a d zk ie g o  p rz y b łą -  
k a ł się c z a rn y  ja m n ik .  W iadom ość 
te l.  79-43-47.

1 bm . p rz y b łą k a ł się na  P om o­
rza n a ch  c z a rn y  p o d p a la n y  w ilc z u r .  
W iadom ość te l.  82-12-83.

K i lk a  d n i te m u  p rz y b łą k a ł s ię  na 
u l.  U n is ła w y  m a ły  s za ry  p iesek 
(m ieszan iec). W iadom ość te l.  
23-31-61.

Bez słonecznych
okularów...

J A K  tak  d a le i p ó jd z ie  i au ra  po 
zo s tan ie  bez zm ia n  — cale la to  
p rze ch o d z im y  bez s łonecznycn  o k u ­
la ró w . R z e m ie ś ln icy  — w ła śc ic ie le  
s k le p ik ó w  — s p ro w a d z ili sporo  s ło­
necznych  o k u la ró w  i chyba  się 
m a r tw ią .  Z a in te re s o w a n ie  k lie n tó w  
tą  o fe r ta  le s t na ra z ie  m in im a ln e ...

id)

k a l a f i o r y  wreszcie
stania ły. N iek ie dy  tra f ia ją  
się naw et po 10—20 zło­
tych  za sztukę. I  choć te 
najtańsze nada ją  się ty lk o  
na zupę — kupu jących  od 
razu jest sporo.

Foto: Z. Jodkow sk i

W  przedszkolach i żłobkach

Wakacyjna przerwa 
a najmłodszych

R O ZP O C ZĘŁY S IĘ  W A K  A -  Szkole będz ie  za m k n ię te . T o te ż  mo- 
CJE. Le tn ie  fe rie  to  n ie ty lk o  gą w po,r<i ??pianowa.ć sw o je  u r io -  

i , ,  . .  p y . w y k u p ie  w czasy. z a p e w n ić
Czas w ypoczynku d la  uczniów, d z ie cku  o p ie kę . D o  ko ń ca  m a ja  na- 
ale także dla dzieci m łodszych to m ia s t p rz y jm o w a n e  są zg łosze- 
— przedszkolaków  i ż ło b ko w i- £iachmalców do Przedszkoli d y ż u r-  
CZÓW. W okresie le tn im  p laców  w  prze d szko la ch  t r z y  m ies iące : 
k i opiekuńcze oraz opiekuńczo- cze rw ie c , l ip ie c  i  s ie rp ie ń  p rz y ję -  
ośw iatow e m ają  rów n ież k i lk u -  } % są Jako w a k a c y jn e , c i ro d z ice , 
tygodn iow ą p rz e rw , w  za ją- J f f S
c ia c h ,  a p o d o p ie c z n i  w raz Z ro -  p o czyn e k  — m ogą to  u c z y n ić . Je - 
d z ic a m i uda ją  s ię  n a  w y p o c z y -  ś l* z a ś . zg łosz£ł  ta k  d łu g ie  w a k a -  

o. ’  j  j  c je  poc ie ch y  — za te  m ies iące  m e
n e K * w noszą o p ła t za p rze d szko le , a

W S Z Y S T K IE  p rze d szko la  — a je s t d̂ L e„cka  Jest d la  n iegoy w
Ic h  94 (w  ty m  55 m ie js k ic h , pozo - c ią g u  z a re ze rw o w a n e  (n ie
s ta le  to  za k ła d o w e  i  re s o rto w e ) — , le -  s <; , o k re y u Jako
są p rzez  e ty g o d n i n ie czyn n e . N a - S t S t e k S Ł t o )  1 nleobecnośo1 
tu ra ln ie  n ie  oznacza to , że w s z y s t-  p m i  .. .
k ie  p la c ó w k i jednocześn ie . W a ka - k J !? ilob,n t , .  m ?alrSiS  ,5 f5 Z ,ze , żi ° V ' 
c fe  w  drzedsziko lach  7 a r7 vn a la  sie k a m i- l  tu  ta kże  is tn ie je  le tn ia  
od p o to w y  cze rw ca  i  f r S i j ą  d o  P ^ r w a  w a k a c y jn a  a p la c ó w k i n ie  
końca  w rze śn ia , p rz y  czym  p o - na ra z ’ } eJ rz
szczególne o b ie k ty  za m yka n e  są na ?,??hS m n 7 n f ° b k l Q5l3(żlf rn e ' f  
zm ianę . O b liczo n e  je s t to  w  te n  o * f a t n i ^ Żo t r ^ i , f € łn i k o rz ys.tac> 
sposób, a b y  na k a ż d y m  o s ie d lu  w  ® * ta tn lm  o k re s ie  — co  w a r to  o d - 
d z ie ln ic y  czy  re jo n ie ' m ia s ta  c z y n - S p f jw  Ćż l obS ? SlV “ b i ® na b v ła  D rzvria 1 m n if* ł ledna  n la -  ~Plt-Ką zioDfcową. w  ro k u  1982 h y - 
c ó w k a  d y ż u rn a  f f i  w s z iS ?  ro d z i-  ło, n  e w ie le  R o s z e ń  d z ie c i do  ty c h  
c r S w T e m  m o g f  z a p lw ^ ć  sw ym  * oh ls i» Zf -D ociechom  n e łn e  6 tv s o r ln i w a k a -  te rn  o d s tę p o w a ły  znaczną ilo ś ć  
? j i  r ; r m Pw  u z ą s a d S ? in ? c h 7 r iy ;  p rze d szko la -
p a d k a c h  d z ie c k o  k ie ru je  s ię  na  i ! ?  d ° 4 l “ * ’ - J .u t  *  u b *e? -
o k re s  2 lu b  w ie c e i ty g o d n i do  b '. ro k u  je d n a k  zg łoszeń b y ło

w ie d z ie liś m y  T  te ^ó  P " '  w z T o s l i ^ S ł  'lio Ż -

T R Z E B A  dodać także,_ ,2 ro d z ice
m e  są z a s k a k iw a n i in fo rm a c ją  o „ ., . . —  ,  ̂ ,
te rm in ie  p rz e rw y , w  p rz e d s z k o ln y c h  S »

g ru d n iu  — s ty c z n iu  za w ia d a m ia 3C0 m ie js c , a b y w a ło  w cześ- 
sle ro d z ic ó w , w ja k im  czasie p rz e d t S Ł  ły s in y  di“ £

k u w  t ra f ia ją  d z ie c i 1,5—2 -le tn ie . na­
to m ia s t n ie m o w lę ta  na leżą  d o p ra w ­
d y  d o  rz a d ko śc i. O becn ie  w e 
w s z y s tk ic h  ż ło b k a c h  je s t ic h  za le d ­
w ie  80.

OKRES p rze rw  w a k a c y j­
nych zostanie w yko rzys tany  w  
przedszkolach i  ż łobkach na 
w ykonan ie  bieżących rem on­
tów . P laców k i zostaną odm alo­
wane, dokona się przeglądów  i 
nap raw  in s ta la c ji co., odnow i 
zaplecza kuchenne, itp . M ie jm y  
nadzieję, iż  prace te zostaną 
w ykonane dokładn ie , szybko i 
spraw n ie  — z korzyścią dla 
najm łodszych. (su)

Kolonie w  WRL
„O R B IS ”  O d d z ia ł w  Szczec in ie  in ­

fo rm u je .  że pos iada  jeszcze w o ln e  
m ie jsca  na k o lo n ia c h  w  W R L  od 
12 do 27 lip c a . C ena tu rn u s u  20 920 
z ł. d o ja zd  z K a to w ic .  Zg łoszen ia  
c h ę tn y c h , te l.  80-275.

Notatnik szczeciński
•  K L U B  O s ie d lo w y  SSM  (u l.  Jo ­

d ło w a  7) o rg a n iz u je  „W a k a c je  w  
m ie ś c ie ” . Im p re za  rozp o czyn a ją cą  
s ię  12 lip c a  t rw a ć  b ę dz ie  do 23 s ie rp  
n ia  a przeznaczona je s t d la  ucz­
n ió w  s zkó ł p o d s ta w o w y c h . Z a p is y  
w  k lu b ie  p ro w a d zo n e  są pę^ez ca łe  
w a k a c je . O rg a n iz a to rz y  p rz y g o to w a ­
l i  szereg a t r a k c j i  d la  u c z e s tn ik ó w  
im p re z , m ię d z y  in n y m i będą to :  w y ­
c ie c z k i n a d  m o rze , g r y  i  za b a w y  w  
te re n ie , fe s ty n y ,  p ro je k c je  b a je k , 
eg za m in  na  k a r tę  ro w e ro w ą  itp .

•  Z A R Z Ą D  S T F  u p rz e jm ie  z a p ra ­
sza na  s p o tk a n ie  c z ło n k ó w  to w a rz y ­
s tw a  w  d n iu  5. V I I .84 o godz. 17.30. 
P ro s im y  o  d o s ta rcze n ie  ’ k i lk u  
s w o ic h  zd jęć , k tó re  będą w y b ra n e  
do  ze s ta w u  fo to g r a f i i  w  p rz y g o to ­
w y w a n e j e k s p o z y c ji do N R D ,

Ludzie listy piszą... (...) „JE S T E M  osobą w  podesz- dużą w iązan kę k w ia tó w  i upom in- 
ły m  w ieku , a do tego in w a lid ką , k i  dając dowód pam ięci, ja k ie j od 
Dotychczas zam ieszkiw ałam  w  daw na od osób spoza na jb liższe j 
m ieszkaniu  służbow ym , z którego rodziny nie dośw iadczyłam  (...)”

Dziękujemy, dziękujemy, dziękujemy!
N IE Z N A JO M E J P R A C O W N IC Y  C e n tra li N asienne j w  G ry ­

f in ie  za zaop iekow anie się na u lic y  dz ięku je  in w a lid k a ; k ie ­
ro w cy  autobusu n r  105 R. S tco iukow i za w y ją tk o w ą  życz li­
wość d la  pasażerów d z ięku ją  dojeżdżający do p ie k a rn i p rzy  u l. 
Łukasińsk iego; p racow n ikom  „P o lm o zb y tu " z u l. S m olańskie j 
za szybką napraw ę m oto row eru  wdzięczny jes t społeczny op ie ­
ku n  in w a lid ó w  w o jennych  z G um ieniec; nieznajom em u, k tó ry  
p rzys ła ł k a r tk ę  z zaw iadom ieniem  o zgub ione j le g itym a c ji, 
przesyła podziękow anie w łaśc ic ie l, i  ta k  da le j, i  ta k  dalej...
W Y B R A L IŚ M Y  ty lk o  os ta t- k ło po t, n ie  jesteśm y bow iem  

n ie l is ty  z podziękow aniam i, w  stanie zamieszczać wszyst­
k i e  nap łynę ły  do re d a kc ji, k ich  ta k ich  lis tó w . U p ie ram y 
Od początku ro ku  zgromadżń- się też nada l p rzy  tw ie rdze - 
lis  m y ic h  ju ż  sporo. Treść te - n iu , iż dobrze w ykonana u s łu ­
go rodza ju  korespondencji jest ga przez rzem ieś ln ika , grzecz- 
w  w iększości podobna, różne ność sprzedaw czyni wobec k i i  
są ty lk o  opisane p rzyp a d k i i entów, lekarza wobec pacjen- 
adresaci, do k tó rych  C zyte l- tó w  itd . jes t ich  podstaw ow ym  
n icy  k ie ru ją  s łowa wdzięczno- obowiązkiem , i  n ie  ma pow odu 
sci, nas obarczając obow iąz- pisać o tym , a n i ty m  bardz ie j 
jaem  ich  opub likow an ia . Jest w ym ien iać w szystk ich  życz li- 
to bardzo ła d n y  gest św ia d - w ych  po nazw isku, 
czący o lu d z k ie j pam ięci za

czyjąś pomoc. mocną dioń, ale —  co podkreś-
. . .  , . la m y  — p u b lik u je m y  ich  po -
JNie u k ry w a m y  jednak, że dziękowania ty lk o  w  szczegół-

sp raw ia  nam  t,o często spory, nych sytuacjach.

m usia łam  się w yprow adzić  w  
zw iązku  z zakończeniem  m o je j a k ­
tyw ności zaw odow ej. M ieszkanie, 
któ re  o trzym ałam  było  mocno za­
n iedbane, w ym agało  odnow ienia. 
Prob lem em  d la  O A D M  okazał się 
b ra k  fachow ców , to też  ograniczo­
no się do w yd an ia  m a te ria łó w  i  
zobowiązano się do p o kryc ia  k o ­
sztów za prace m alarsk ie . D la  m nie  
problem em  była  sama kw estia  
przem ieszczenia rzeczy i  m eb li do 
nowego lo k a lu . O pomoc zw róciłam  
się do znajom ych , lecz k ażd y  z 
nich  tłu m a c zy ł się p iln y m i za ję ­
ciam i, rzeko m ym i schorzeniam i i  
in n y m i przyczyn am i d la  k tó ry c h  
nie  m ógł się podjąć udzielenia m i 
pom ocy. Będąc bez w yjśc ia , zw ra ­
całam  się też do n iek tó rych  są­
siadów z nowego m iejsca zamiesz­
ka n ia  i  tu  także  okazało  się, że 
n ik t  n ie  może u dzielić  m i pom ocy. 
O czyw iście by łam  gotow a zapłacić  
za usługi (...).

Z  k łopotów  sw oicli zw ie rzy łam  
się m ieszkającej w  ty m  sam ym  bu­
d yn ku  co ja  (obecnie) p . St. S taó - 
czuk. O biecała porozm aw iać o 
m oich  kłopotach  z synam i i  w  
m ia rę  m ożliw ości udifielić m l po­
m ocy. B y ły  to jed yn e słowa życz­
liw ości i  o tuchy. I  fa k ty c zn ie  p . 
Stańczuk i  je j  synow ie zro b ili dla 
m n ię  to , czego się w  ży c iu  n ie  za ­
pom ina: o d n o w ili m o je m ieszkanie, 
z w łasnych p ien iędzy d o k u p ili f a r ­
b y  odm aw ia jąc  zw ro tu  poniesio­
n ych  kosztów , zo rg an izo w ali t ra n ­
sport do p rzew iezien ia  m oich  rze­
czy do nowego m ieszkania, pom og­
l i  m i urządzić  się w  n im . N ie  dość, 
że o d m ów ili p rzy jęc ia  za p ła ty , to 
jeszcze w  dn iu  im ie n in  s p raw ili m i 
ogrom ną n iespodziankę w ręczając

TE F R A G M E N T Y  L IS T U  pa 
n i Z. Czyż z ul. M azu rsk ie j są 
jeszcze je dnym  przyk ład em  na 
to, że w  zalew ającej nas fa l i  

' lu d z k ie j bezduszności i egoiz­
mu na co ta k  bairdzo osta tn io  
narzekam y, sporo je s t je dnak 
p rzypadków  bezinteresowności, 
w za jem nej życzliw ości obcych 
sobie lu d z i i  z tym  też s tyka ­
m y się często w  naszej pracy, 
to  napawa otuchą. P rzyłącza­
jąc się do w szystk ich  podzię­
kow ań naszych C zy te ln ików  
zw racam y się jednocześnie z 
prośbą — n ie zasypu jcie nas z 
by le  pow odu dz iękczynnym i l is ­
ta m i i  n ie  żądajcie ic h  d ru ­
kow ania , bo — ja k  wspom nie­
liśm y  — poza w y ją tk o w y m i i  
godnym i uw a g i p rzypadka­
m i napraw dę n ie jesteśm y w  
stanie spełn ić W aszych ży­
czeń. B ardzo chętn ie natom iast 
będziem y przesyłać te l is ty  in ­
s ty tuc jom , organ izacjom , za­
k ła dom  pracy  w  k tó rych  za­
tru d n ie n i są adresaci podzię­
kow ań. Uw ażam y, że będzie 
to  d la  n ich  także duża sa­
tys fa kc ja  za ich  bezinteresow­
ną postawę.

(eb)


